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WitlllllY "f/as, w uazczuplonylll - co prihVd.u składr.ia,. ale. Serdilc:....nie 
i dzięlcuJewy za �ardzo tyczliwą, ct.aaa:ni wręcz en�uzjałltycmą ·· 

ocenJ pie rw:l zego nU!IIeru Tawa�ig •. Na a&\ił wozyacy byli zadowoleni 
/o czym świadcz4 was�e nieliczne llaty/ tak z fórmy, jalt i l�tJUl­
tyki poazczegó.lriy ch materiałów /Jarku, dziękujea�y 1.11 po równanie . 

z "Onaway Tnta t "l ale c z� t i o nie zJji w�soka ocuno.�ł/ . ile o. po- . 
chwa.Ła.ah nie wypa# n8.lll mó·.vić już dłużeJ "i teraz. ch_oiolibyślli,Y_ .···•· .' ·: 

.powiedzieli o propot,ycjach do kolejnych nUlliiH'Ów. Nie�teJ.y1 n_ie by-·,. 
t.il .Lcl\'Wiele i azczer�.t!i mówiąc, po21a ·J �tdnjm listem za�:terającym . .• 
ucze�łan uwagi., re& z ta Czy tel.tUltó\11 lapidarnie t..Y lleó a t.wierdUl­
ła, ta pismo jeat dobre i potrzebo.t1 pros ząc jeduocz•u1nie o d4l­
aze egzemplarze·. Tym nieliinieJ wuęl1� ta nielic zus PI'Oj)azyćje . 
pod uwag' f 1 a a jaltLu łłku tldttm wywią.t:aliŚJliY a iw 1 tu jut wy ocenicia. 
Smutnym i zaat�awi.ającyiiL· d.lo naa falct�lll. jest; ·&upalny /J�elc� byłąll 

" W..Y.Ją_tk,-\:d�l/ btif.łe<;.zainta�so:.wania u waa �apó.tpracą a nami.' ltia ot.rzy­
�•'?,�lUIIIYx�dnycb lilat.ariUów, któ� rilp&:t.V:P.Y zust.a� pru� naa wyJca- ; 

lcorzyatane.- J.est. to tym barc1zfeJ' ·zaat.ą.nt.i..Wiające, j�ko �Q; ·z aało­
żenia ideowegQ lAWA�lH mial być �szym.wspóln,ylll �1sWSIIl•, ale Jak · 

. to często bywa, realia nie uwazeaą w parze z l eaml. .Nla t.rtlci.­
rJZy Jedna Ie nadzie i 1 ie ·• marę up.tywu czasu zechcecie być nie tyl­
ko azytającyar.i 1 ale 1 równ1et wspó.tredagującyl&i 1 do c�ego serdecz-
nie �spraszamy. · · • 
Hie zre zygno�aliamy też z szukania na w.Łu�� r9k� osÓb goto..Ycn.- . ·  

. do . ·•spółp�cy ż nami. TaJe w1�a piamo.nasze zoat.ało wzbogacone 
! .�i· ;.o: ·'gfafi.lc�1 któreJ niedostat.eczn!ł i loś ć  nam z!lr'llucau�e1e,; rozaze-

. rzonr zoat.ał a e r'Nilll in!'ormllcy jny Z zie:ni lndi.iln 1 Z do d/l t!(OI[I.:fllt_· 
uwtg ędnhnie� Ameryki lac1.ń3kiej /<iraciaa Rowek!/' Z-a14.ieszczA;n,y 
te:& bibliograf1.� publikacji praso..,ych za os ta tnie Id Lica 'llli�si�y 
/nie wszya tkie czasopisma są nam doa.t.�pne, toteż jeśli znacie inna 
publikacje, pralj.i.my o kontale t/, a ponadto z&powiedzi wyda·.micze. 
Ogólnie �ar �ucano nam ał.abą Jakoa� t.echni.cmą pinm&, (lu cz.ego slę 
oczywiaci.e p'rz,y'znajawy. Star&lll.:f sl.� poprawić, cho4 na. pr :t.es�kadz ie 
stoi ja�os� sprz�tu te chn icznego , Jaki� dysponuje�. Ma� nadzieję, 
ta ten numer je..at jt.�ż lapioj czyt.elny. . ·. · 
Na. koniec pazastaje �aru raz Jas·&'��- wy�ażic.nadz,leJ:�. 'i� ·��,i�:!;r�� 
uwjecie nalł o awaj·4:r;iałalnoac11 podzilłlicie &ię z n·{)Jni awyllli 
oniągn1ęc1ami , aby�� z �ole i �gli pad4ielid się niml ze 
wsz:ys tklmi. Pazdr&wi&.my. Wa.a l 

B.& d. 

.wydano na . pt·awach rfitkopisu 

wy�ącznie do· użytku wewnętrznego 

7/rdl,CJl 7+.z-�,vl?d "Polsla'e$'o Rvohu 'Pi2y/ac,lfr l»d/�., 
JJ/osna '86 J'iZ!f$J�Io4<14L/, ltli'.J'{ok/J;a , · Me#u,��de�,. 
palce M iJ/ń"' meuz&/1 .dONn/e�·-· si:lż'ydlaly C!<UJ.-

Jłon?ek. 'fb�ek " Czi"oMt'e>k ?;..lOny -k'on/eir;.l, 

. ·.i .: : 
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Bob Bacon 
Nie chcę umierać jak biały człowiek 

Nie cheę umiera� jak biały catowtek 
Zaplombowany s amotnie w metalawoj skrzyn c e -
N 1ewinnttj i s ter ylnej ._ • o a ta tni.m. oddechem 
W cia:nnym garniturze, b1a·l:eJ koszuli, kr awacie , 

/�karpetkach 1 lakierkacn. 

Daja:ie llli pokarlll, bym mógŁ się pot,yWid w meJ podr 6ty 1 

4 nta ub i�ajcie mnie jak na wystaw� sklepową. 

N te siedi cie pray mnie w swej caŁ ej· doatojno4ai 

Udając ta tego się wtruśnie potrz ebuJe • 
ro tylko śmiar�. kolejne przeistoczeni� w kręgu 

M6j w�dr ówki . ro nie jest kon iec , m6j prayjacielu, 
Lamentujący w cie mnoś ci do rana • • •  
Poasątek w końcu ma awoj e korzenie. 
Nikt nie pot oty Ł kamiennego nagrobka·na mnie, 

Tu �poaaywa �lko moje cia!o. 
Mój duch węd ru je weród pr�yjaciót, którzy mnie 
Koniaa7 
Mój przyjacielu, odpowiedi muai brzmied 

Dobray �mierają staro, dobray ua�ierajq 
Dobrzy ludale ciągle um ier aj � -
A my, którzy pozoetaj�my, 

Chaciat amę c aeni musimy próbować. 
Pr óbować aachowad nasze d rogi 
I odbudować nasze narody -
By walcayd o tn aktato�e obietnica, 
Przeaiwko dyskryminaqji. 
By prsejąd wiedzę od nasaeJ s tars ayany 
I przekaaaó ją naszej mlodaiety, 

!by tyta 1 umier ata jak Indianie 

Kiedy � odejdaiemy. 

PJI'ael. 111.11. 
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25 marca w Charzykowie odszedł· od nas 
KITA. LOST. Miał t9r lat., J.uź nigdy więcej 
nie ujrzymy Jego . twarzy na zadny'Jl: złocię. 
A· jeszcze tak niedawno siedzieliśmy razem\ 
przy jednym ognisku, wędrowali,śrny ,. po 
górach. . . Te chwile zachowamy w· . 
pamięci na zawsze. K l TA odszedł, ale 
nie umarł. .Jego duch wędruje po 
Bieszczadach ! , TANCZĄCY GOł:ĄB . , 

ZOŁTE RĘCE 



0hi ip deere 
r�� - . - - ---- -·- - - -- '- -----· -�- ·-·- . c'�--'--·---- ------- - ·- . -·- --l Chyba każdy, kto wie- coś ___ o Ruchu Ludów Tubylczych, ałyazał to 
uzwiske- PhUlip Deere. O�d aiuamy pamificią był stałym, sil­
nym 1 autentycznym głuem pochodzącym z trad.ycyjaego kraju In­
dian. Zawsze wspomagał walezących tubylców, wiele podróżował, czę-
at. u własny koszt, aby wspierać .. lWi%1 swoją znajomością Dróg. · 
Przez wiele lat młodzi ludzie ·Z wielu narodów gromadzili dę w je­
go, zawsze gd.cinnym, · okrą:gA'm domu w Oklahomie, gdzie _dzielił aię 
z nimi swq . wiedzą . ! mąQ;roścbmi przodków. Był duchowym przewodni­
kiem tUb,ylczych•Amerykanów, wielokr.tnie występMJący� , w ich imie­
niu przed 4wiatem. Odszedł od nas, alłl jege . - s:&wa nie zoataną zapo­
mniane. 

-Redakcja 
· Pochodz� z plemienia Huakoli:ee, ·co jest nazwą pie�otną. ,P6tniej 

nadano nam nazwę Creek /Krik/. Ojczyzna moich przodków znajdowała 
llię w Oeergii, Alabamie 1 na Florydzie, ale za czasów Andrewa Jac­

. ksona zoll-bi liby przesiedleni do Okl.ahomy 1 •tamtąd pochodzę. 
W Ruch Indian jestem zaaniatowany conajmniej ed dziesięciu lati 

.Ale już dużo wcześniej posz�wałem 1n4i�skich organizacji, które 
mogłyby mnie reprezentować 1 :znaleźć drogi dla moich dzieci 1 ich 
przyszłych dzieci. Odwiedzałem rótne organizacje w moich społecz­
nościach 1 plemionach, przyglądałem się różnym organizacjom w kra­
ju, ale nie mogłem znaleźć tego, czego nukałem. · 

Wychowałem się w domach dziecka, gdzie nigdy nie ukończyłem 
bdnej szkoły. Wielu naszych :starcow nalegało, abym nie kończył 
szkoły, be wiedzieli z doświadczenia, te wielu wykształconych In­
di an zdradzało swój lud 1 sprzedawało swoich ludzi. Niektórzy byli 
tłwaczam1 1 oddawali ziemie, podpisując traktaty. �wi.ono mi, !e 
jeiell skończę szkołę, to będę działał przeciwko swoim własnym lu­
�iom. Słyszałem --� wi.olokre'biie 1 eatateCl:nia wróciłem· do domu. 

Słuc�łem opodad.aJ1 mojej _ 8tarazy:zny o pr.r.ctwach. Słuchałem, 
jak opowiadali o·leczniczych �gach 1 rozumiałem to wazyatko ro­
zuniałem katde •ł•w• ujego. języka. Kiedy patrzyłem na rótne lnne 
organizacje /znając wskazóWki mojej atarszyzny/, te nie zgadzało� 

· aię z nimi• Nie Widziałem w nich iadnej przya:złdci, .be podobnie . 
jak obecnie, Wiele było wapieraeych fin.anao� przez władze. Nie by-·. 1o :Ładnego rozwoju· ani •cbrony, a wa.nmld tycia Indian nie popra­
wiały aię . Pollcja atale panoszyła ait w dużych miastach, liczba 
samobójstw wśród Indian r.sła, cbiilciat były organizacje zajmujące 
d• planami dla Indian. 1'e indiańskie organizacje istniały od 2Q-25 
lat 1 nie polepazały tycia Indian, Więc muaialem aię od nich od- . 
wróció 1 pamiętać czego uczyła mnie moja std:azyznae .'f{ tym czasie 
wazyacy złapali alę na ayat.m wartdcl białego człowieka''·! nikt· nie · 
chciał'•ałuchać proroctw, nikt nie mówił o byciu Indianinem. '· · · ' 

Nadazedl: czas, gdy mUlSiałem aię · uaamodzialnió 1 &atreazczyć o IDO­
ją rodz!nci• Z pewdu braku wykaztdcenia nigdy nie mogłem znale:fć 
dobrej pracy, więc muaiałem atać na poboczu z Jtilo!em 1 łopatą w rę­
ce, pracując cię :tko i zginając grzbiet, bo była to jedyna praca � ja­
ką mogłem wykonyW&Će Stojąc tam, w roWle, widywałem Indian przeJei­
dtających ładnymi aamocłwdami, mających miłe damy ale nie pojmują­
cych przepowiedni, nie r.zumiejącyoh swego india�zmu. Ja atałom 'tam, 
na poboczu i rozumiałem indiańskie drogi. Ale nie zapewniało to tyw­
ności na mój 11t6ł, nie zapewniało to ubrań moim dzieciom 1 w tym cza­
ISio podupadłem na zdrowiu. 

. -: ·.� 

... - ... Nigdy nikogo o· n1c nie prosiłem, nawet rządu. Kiedy moje plemię 
· etrzymyW&ło od rządu pieniądze, nigdy nic nie dostawałem, bo nie 9 
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ubiegałem dfl � to. Wiedżialemt h wszystkl'e te wypłaty przyznawiił 
sąd u jakąś ziemię, któ:rą opUściliśmy w G�rgii czy Ahbamie• Otrzy­
mywaliśmy około dolara za akr- cenę porównywalną z dziewiętnastowie­
cznymi. Było to ·dla mnie ublH:aniem mojej inteligencji, więc odma­
wiałem podpisywania czegokolwiek dla rządu •. Nikt mnie nie wspierał, 
nikt nie poierał moich ide�.� Zamknąlem się. w sobie, zacząłem uczyć 
moją rodzinę 1 żyłem tak prze� wiele lat. Kiedy już zaczęło mi bra­
kować sił. do takiego życia, do mojego domu przyszło dwóch młodych 
ludzi. Szukali przewodnictwa starszyzny 1 pytali o swoją indiańskość. 
Dzięki nim zacząłem pracować z wieloma naszymi ludźmi. Byłem .zaanga-. 
żowany w okupacJę Biura do Spraw Indian w 1972 roku i spotkałem tam 
ludzi z wielu innych narodów. Rozglądalem się tam po domu pe1:nyln zagu­
bionych Indian, potrzebujących jakiejś pomocy, jakiegoś przewodnictwa. 
Mieszkali w rezerwatach a'il.bo w mia:�tach� zagubieni, z ró%bitych ro• 
dzin, wielu po wyjściu � więzienia, wielu na granicy alkoholl_zmu 1 
narkomanii. �trzyłem na nich wszystkich .i byli mi to bu'dzo bliscy 
ludzie- byli .to moi ludzie-. I tak znalazłem swoje miejsce w _Ruchu, 
gdzie moglem z .. tymi.l.udźmi pracowliiĆo Podezas okupacji przyrzekłem 
sobie, że jdeli jakU młody Indianin chciałby powrócic do swoich 
tradycyjnych dróg lub chciałby wr6cić dó c_iomu, to nawet gdyby lei±ał 
gdzieś przy drodze pijany do nieprzytomności, to podam mu rękę i za­
biorę ze sobą. Mógłby być aztywny od .tr;i!Wy' ale jehli chciałby powró­
cić do swoich pierwotnych dróg, to byłom gotó'W wziąć go za rękę 1 za­
prowadzicS ze sobą do domu. Było to zobo�ąza:rde wob"c mnie . l!iiilmego 1. 
w ten sposób ZiilangiiltOwałem się w Ruch, p�acując wśród ,młodych Indiano 

W późni1!jszych lAtach spotykałem takte nie- Indian 1 zrozumiał:em, 
że wielcU.Z. nich było barddej zagubionych nH nasi Indianie• Na-sza 
młodz.ie! mogła przynajmniej powrócić do rezerwatu i znaleźć starca, 
który mógłby 1m pomóc dzięki wciąż istniejącym tradycjom 1 obrzędom 
odprawianym nadal przez stosunkowo wielu ludzi. 'lt k01żdym rezerwacie 
był ktoś, przynajmniej j�den, kto pielflgnował nauki starców. Ktoś tam 
był, więc Wiedziałem, że trady9j8 ciągle istnieje. Nilsza nro,a, żY'ciR . 
ciągle tam jest, więc nasi młodzi ludzie mogą ją podjąć. JCJ:edy···patrzy­
łem na społeczeństwo, widziałem wielu młodych nie- lnd1an stojących .. 
na poboczu 1 jeżd±ących autostopem z jednego dute�o· iniasta do drugie- · .. · 
go. O:dalo aię tak Jde tylko ,w tym kraju, .. ale na całym świecie. Wielu · 

... z i:ych młedych ludzi podrótowało; d# !ybeUt, do Chin, po. całyJD świecie. 
_._ -�dróżowali poaz�J,tj·ąc czegoś, czego nle.111crgli znal.e:!ć w doinu.. Wielu · 

z 'o/ch mł.Ody ch ludzi podrótójących auteatopom nie stało . na drodze_ tyl- . 
ko dlatege, �e jut a1ę załamało. Ich rodzice byli bogaci, wielu mla- · • 
lo zalclady produkcyjne, było zarzlldcami koncen16w, przewod,ni�ącymi .: ... 
sp6ł�k, a1e ich syDOwie odmówili .. przej�cia interesów. Zamiast tego . 
wybrali odmienną drogę tycia 1 zaczęli wędrować � całym naażym kraju 
1 po innych częściach świata, bo chCieli być zwykłymi poszukującymi 
lud:fmi, li.ad:!mi. apragnionymi czegoś, czego nie moKła 1m da eS mama. Mieli 
w głowach pytania, na które nie mogły edpowiedzie6 uniwersytety- przy­
najamiej te pod ich rządami. TQk odkrywałem tych wazyst.kich zagubionych 
młodych ludzi. lzy'lo mi 'bardzo trudno pracowaó z wielom.a ni- Indianami, 
ale udało mi Bię pracować z kilkoma· 2! nic� Nie potrafiłem im jednak 
wakazać, co mają robić. Mei Indianie 1 jll zawsz� przypominaliBJIIY 1m, 
te nie muszą aieddecS w małym cieiiiJiYlll pokoju praktykując coś z: Chin 
ozy innego kraju, poniważ ich religia jest ciągle tutaj. Nie musieli 
nigdzie wyjetdżać. · 

Obserwewałe111 toż nie- indiański 'wiat doktorów, .. naultowc6w, ludzi 
wykształconych, którzy musieli studiować daleko gdzieś akuptmkturę, 
którzy wyjeżdżali gdzieś za morze i studiowali nieznane metody lecze­
nia, podczas gdy od tysięcy lat to salliC było tutaj •.. Patrzyłem jak mu­
sieli U.m wyjeżdiat, bo· zapomnieli o ludach tubylczych. 

Nie- Indianie utracili coś, czego do dzisiaj nie znaj ni mieją. Nawet karmienie piersią. o którym tyle dę dziaiaj'mów: �:r:u­wina rodzącego się dziecka nie jest lilni za długa, iilni· z·a krótX; fłpo-
Dziecko rodzi się w sposób na turalny wtedy 0 gdy może a1 ć do 

• 
1118 t-czynej piersi. Mówi o tym pępowina i tubylcy wied.zi�tll ��m od ty sięcy lat, ale jest to coś, co nie- Indianie odkrywaj do 1e te 

-
Kiedy wychodziliśmy zbierać zioła w lliaach0 wielu z Ja oha�wyw!"��· tytoń. Zbierając zioła, Wiele różnych plemion śpiewało pieśni 1 fi _ r 
rowywało ,przedtem modlitwy. Dla nie- Indian apiewanie pieani nie 0 mi=-lo sensu. A dziś odkryto. że muzyka ma jakH związek ze wzrastaniem roślin. Więc tel!"llz wielu z nich ustlilwia radia w 8%klarniach i muzykę. To wszystko znaliśmy jut i rozumiellÓ\Y tysiące lat te��z.fa

t wiele rzeCJ:y, których można aię nauczyć od tubylców. .es 
My to rozllllielUmy- miellamy naaze.proroctwa. ChGciat żyliśmy od­daleni o tysiące mil od siebie , te nasze proroctwa były podobne., M6w.<A: wiono, że pojawi się mężczyzna w Czerwoeym J!laazcll'a� i te �-dy· In-

· 
dlanie aię okrdlą. 116wiono tet0 te D141!czyzna w CZfh.onym Płaazczu przybłdzijl ze wschodu. Mam przyj.a ciela, który napbał kaią!kę, w któ rej· n!e ma żadnych indiańskich proroctw, bo kiedy j · bal t: ni 

-
!ftere

;ora
ci
ł aię nimi .· Mieszka w Szwajcarii. StudioW:linne 'przepe!ied-• w w e e i napiaa:J:. książkę, w kt6roj takie waoomina człowieka w_ Czerwerzym Płaszczu /ide uając indiańskich prore�tw/ Mial rót myały dotyczące ich wyjdnienia /Czerwone Chiay itp 1 • ale·· owie:l

o­i\ nigdy �� z
b
apomni, te spotkał amerykańak!Ch tubyicÓw 1· Jałuchał 

a
l
, 

Pł
c proroc ... , o IIIY 'także mamy przepowiednit o człoWieku w Czerwo"""' aszczu. , ""-�- · 

j �•dY. m6rlmy o:' prz;etrwaniu, myślł o .  tyc�··p�roc�ch.' ay6 ate- i1e. e . umaczę, ale wi�, te na lll. ludzie tyli tu od tysięcy lat. Gdy · pierwsi biali przybyll na nasze wybrzeże pokazaliśmy 1m jak · rzetr­waó. Kiedy po raz pierwszy przybyli tu plel�rzymi to było !m
p
bardz ciężko przez pierwsze lata. Pokazaliślll{' 1m �ewo' lyoia- drzewo w!-0 dzialne. Gdy oni mówtli nam o Alrzewie Zycia- itigdy nie widzidU bo było gdzie �ndziej. Dla n.aa drzewem tycia była kuk dz my go, 

�Umy ją białemu człoWiekowi i t1wiatu •. Dzisiaj nadal � j:j :�
c da-

o ona zapewniła nowym ludziom przetrwanie. Dzięki tubylcom nau waii 
;!.:�z�Ć
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łęb�! wie

1
rzę, że jeszcze raz będziemy mus.f!r.t 

j . t . om zag onym , jak przetrwaó. Kwestia przetrwania 
w!Ó. 

ważnp. Ktoli będzie musiał w przyszłości odpowiedzieó,· Jak. przetr""'' 

�rótXo po priyby;iu bir.hego czł�wieka przyElano do nas agentów Wl nowiono biurokr01cj� 1 komisarzy do spraw Indian Przybyli oni d i naszych społecznolici pokaz ując nam, jak uprawiaó kuk dz d 
0 [ 

���yiup�fćl}śmy1ją :d tysięcy lat. Mówleno nam j� up�wf:ć
c
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czyć się o aiebie bez niczyich przykazad. Zapewniali�my sobie byt. 
Wspomnialem o oporze. O:pier:alUmy si� prawdopodobniej c1lutej, nit 

ktokol111iek inny. A. n.lisZ opór jest dobrze udokumentowany prze:�; Kon.!e­
rencję Genewaką i ··�rybund Russella w Rotterdamie w Hola-ndii. Udowod­
niliśmy nasz opór przez nieustanne bią1e w bębny, przez ciągle śpie­
wanie naszych pieśni. Jeat to opór, kt6ry atawieliśmy zawaze od chwili 
przybycia białego człowieka. Opieraliśmy-się ujednoliceniu nas. Nie 
chcieliśmy być nikim innym, chcieliśmy być sobę. I to umacnia się co-
raz· bard:dej. _ ., _ 

Przez B%ereg. lat byliśmy zmuszani. do porzucania naszych religii. 
Sil& ubrano na!l.-)dele z naszej kul tl.u·y .  Wielu z naa tapomn1ało swoje 
języki, bo _za m6wienie n!rn,t. byli ka?ni w. szkolach x inte.rnatami. 

· Gdziekolwi·�!t byśmy nie poszli, :iakazy,-.tano .nam mówić na·szym_ językiem, 
tak :te wielu naszych ludzi utraciło go, Ale kiedy �adoszlo duchowe 
odrodzenie, zaczęliśmy ebr.az częśoiej_mówić naszymi językami. Nie jest 
wa tne jak .aię na to _.,a tr..ty, l>'J.ie liczą· się wyzwiska, szykaJIY � strzały 

'ani więzienia- Ruch Ino�:ttan jest odpowiedzialny za przywróceni� 1ndia­
notil. ich-języków i dumy. Zadn.a-:-inna ()rganizacja nie mote sobie. przypi-_ 
sać ·tej -zasługi• _TQ dz.tęki odwadze mlode�o pokolenia, dzięki. Ruchowi : • 
Indian duma ta powróciła do Indilln ... Zaczęto cz ęściej utywaó szałasów-· , 
pary, obrzędy fajki stały się utytecz:niejsze odkąd z��-.:�zął się Ruch In-. 
dian, gdyt mieliimy energię sprze-ciwienia. się rz§dowi. Nie �eH�my- - , · 
nio do stracenia. Wiele nao�:zych rezorwatqw zostało, jL,,t zaję't;:f�i. Utra­
ciliśmy nasz język, a wiele naszych dzieci. utraciło swoją totsa111ość. : 
Có:Ł mieliśmy do stracenia? Nic- oprócz tycia• Więc wielu naszych mło-' . 
dych ludzi miałlll odwagę stanąó przed policjantami; !edetal.nymi� nawet: .. 
gdy wręczano nam nakazy· wyniesienia aię. Podczas okupacji Biura do · ·· 
Spraw Indian o�wil1śmy wyjśoia, bo nie miellamy nic do stracenia .. 
i woleliśmy t.arzeó w tym budynku. rak więc. godzina- czas, kt6cy nam · 
wyznaczono.;. ,nie _z-ostał dotrzymaey. Uznano, nie:t.łomną aiJ.t Ruchu Indiall. 
. _ Krptko p��ill przyszło Wounded Kne'e .1 prz;w.r6cilo Indianom wi�kszą· 
dl.iilę�,. Duma ta nigdy nie .w.r6c'-laby do Indian, gdyby nie tan Ruch. \'łiele 
plemion, które riąd liznawal za ograniczone rządowymi restryk,c;:jalll1:g po­
wróciło dzięki tego rodzaju akcjom. Kl'!)tko potem zacżąłem obserwowaCS. 
jak nasi. młodzi ludzie zatrzymują samochody i jadą g�eś z_ plltcakami 
i czerwoną opaską wokół kolana, ozna�ającą wetęrana- Wounded Knee. Gdy 
jeździliśmy na kon.!erencj�, zacząłem zau�żać młodych I,oo,ian z; czerwo- . 
nymi opaskami na ramieniu jako ozrw.ką osoby odpowi�4z1Glil,ej ,:a bezpie­
czeństwo • . llielu z nas nosiło czerwone przepaski na głowach, a ja zaczą­
łem myśl.e6 o tych prvroctwach. Byó może człowiek w 6zerwonyl!i :Płaszczu. .. ·· 

. nie niusi: koniecznie nos.ić płaszcz- bG to ci ludzie, to. Ruch Indian . ,_ 
przywl"'$dł Ind_ii.'l�Qm <hnę, -. � , p�r.octwo II!Pwi, te gdy pojawi ilifł czląwiek · w Czerwonym Płaszczu, tG India�e bę<.!ą. się ,;nusi�ll-�kt:ll,ś:p,�_. _ . . 

I �k po okUpacji wszyngtońskiego Biura rozcią�iU� naa-tqpującą .,. 
teoretyczną linię: "Panie Indiani,nie- nieiatotne jest jakie prav.ie nlóz­
gu przeszedłeś- nawet je4li pracujesz dla. rządu, nawet jehli poślubi..,. 
ld nie- Indianina

! 
nawet jeżeli tyj-esz jak biały- c�.-y siedzenia na . 

· 
plocie skoziczyły s ę dla ciebie. WJ4c wybierz jedną z· dróg." Gdy wyzna:... 
czyliśmy � teorety_czną 11niq podczas pobytu w budynku. Biura, byliśmy ; wystarczająco świadomi tego, że niezainteresowani Indiklnie, chocJ.zący 
obok ulicami, z�po�e11, że są J;ndianami. �le �aczęli być cieka.,.._!, · . i 
co .tę wydarzy�·· Nawet w indiańskich kościołach aladali ·na dziedz!Ącach l 
i rozmawiali o ,indiańskich bojowuikach okupujących budynek Biura do 
Spraw Indian. Kiedy··. rozgrywało się to wszystko, nie myśleli, że Zlll)WU 
są Indianami. Ale czuli, że muszą wybrać jedną z dróg. Wielu z nich :nas 
poparło, wielu było nam przeciwnych. Zgodnie z proroctwami Sześciu Na--
. rod6w- o dwóch ok� U! ch lub łodziach płynących rzeką-· może kiedyś na­
dejść silny wiatr;,� i oba statki rozdzielić, wit_c trzeba być w jednym • j 

. ' 
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lot gdy wielu młodych p�liło lub'b;�
y �el

� �szych młodych ludzi p1-
11śmył "Rzućmy to wszystko abyśmy 
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li 

eg Y przestępcami. Powiedzie-
szych ludzi" i to było to 'w cz 

mog stworzyć dobre plany dla na-
nizacje. Co więcej- nie j�steś�m!lrzewrższaliśmy wszys�e te orga-
naszych ludzi co mot.e 8 jed 

naJ;lSowani przez władze, robimy dl.a 
przytrafić naszym ludzl�m był�p���ep�ycf rzeczy, jakie 1n0gły się 
się już musieli wstydzić te o ki 

ce e m naszej dumy. Nie będą 
chodziło do urzędów zatrudJe:Ua : !{�1�n:;m to nastąpiło, wielu z nich 
pracy i mówiono u te pracy ni--'''""'� •z d

e miastach w poszukiwaniu 
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. 
Nasza indladska młodzie! �w�ł�·z d

e będ
�jut musieli tego robić. 
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Wielu naszych Indian nie mogło jut dłuiej wytrzymać w tych re­
zerwatach, wivc musieli się przenosić do dużych ) niaat, zaczynać 
nowe życie, mu jakie życie, i tawa_;!l można byłO·:·�?:iąć g!lzetę i 

,prz eczytać, że w jakie j d op uszczon eJ alei znaleziono żwloki mło-­
dego indinńs.kiego .chłopca. I znowu nie było ja.k:iegokolw:i. eJ( eledz­
tw·a, był to po proatu jeszcze jeden martwy Indianin. 

Gdy okupowaliamy Biuro do Spraw Indian w Was zyngtoni� rozmawia­
łem z najblHszymi doradcam� prezydenta. N!i.;�ona. Si1lil,)3radley Pat­
terson powiedział mi, J?;ę m liin p'rźywódców, · kt:'ó:r,'ZY pochodzą z wybo­
rów, żę,. nie jestem wodzem- ale ja jestem wodzeriilril6:fego plemienia. 
Miałem :.członków raey. 'Miałem dla niego odpowiedź, bo by łem dobrze 
przygotowany 1 bo nie zamierzałem dłużej znosić tej formy rządów�· 
Byłem tam, bo był,�i,�;t .chory i zmęczony od tego, co działo siv w re-

. :.zerwatach i życi4)nias:t. Kiedy. naszym ludzioin działa się m.eapra­
wiedliwoać, kiedy· wielu z naszych mł�dych .. I'ndian przechodziło : przez 
ich eystem'' sądowy ' to nie miel i . s. zans l bQ. nie. było. iriaiańsldego,· . 
sędziego, bo nie mieliśmy india.ii'iiid·ej ławy przys i ęgłych. Jakie sza­
nse mieli Indianie, jeżeli woziło s ię ich k0leją do więzień? Nie 
było tam mojego wodza, nie było tam członków mojej rady •. Ody jakieś 
indiańskie dziecko .. było bite po twarzy przez jakiegod rasistowalde­
go nauczyciela,.'to mój w ódz nigdy się nie pokazywał, nie występowa­
li członkowie mojej rady, wię c powie_d;tiałe111: •oto. Alacz.ego t!,l, jes­
telll- h by to zmienić, d latego , że cod trzeba zrobie:!. ·ż .. bru-tal-QI)tH::ią 
policji . Po proatu cu·atego, że gdy jaki d ind i .ański chłopak·'-1\i'b dzie­
wczyna upije się( 'to -pięciu czy sześciu policjantów mua,i''ich pobić 
pałkami pnżed··z·abr�i�m do więzienia • •  Byliśmy zaecydoviani to pow-
strzymac:! • •  I zaczęliemy dokonywać tych zmian. :1. ....... : :;.;: 

W ostatnich latach podn feeli emy prawdę o podpisru\y�b' traktatach. 
Jeteli rząd odmawiał honorowania traktatów to decydowaliśmy, te się 
nie poddamy i zamierz alidmy kontynuować walkę. Nawet gdybyśmy musie­
li jechać do innego kraju, na przykład do Genewy w Szwajcarii, w po:­
azukiwaniu wolności 1 sprawiedliwości , to zrobimy to. W 1977 r.· wy-

.. atA-P.i:l.U.my,,.przed liwiatem . W roku ubiegłym /1980/1 podcżas Trybiulalu 
. R'uasęlla .. ._;··"Ro'tte��tamie � ponownie wyatąpiliam.y przed 'w:i.-�tem. Podczas 

. ili.oiCfi\podróły spotykałem wielu il.udzi, którzy pytali �tf��- 'rCO osią-.·· 
.. gn�lili'cie?"' �eteli sę �t tak �li.upi' te by tego'� nie wl�dzte6��\io me ·-

· 
ma sensu .z JUmi rozmavnać. WJUedliśmy .t:'!l',iac;lpmość do l.nnych lcraj"ów'.: · 

Na tym apotkan,i,u rozmawi �o o rzeclla
,
�h, 

.które powi�ilimy zrobie:!.:·.­
Sę pomysły dotyczące tego; jalc będziemy to robić. Mydlę, !e związki'�.:. 
ze społeczńoaciami międzynarodowymi są pomocne ze względu na nąciski, 
które p9chodzę z iilnych krajów. Kiedy Reagan chcię.l dać Sęlwadorowi 

. . . wiele. mill()nó� dol�rów z przezna7zeniem na . Po�oc wojsicową, ' by lo tro­
·c·hę. Yil.adomodcl. _J!IÓWlących, że pomllllo euro.peJBlcl.ch protestów Reagan 
zamierza . poprz�e S�l,.1ttad.o::,. K�epy p�az� Bl.ę •p()mimo europejslc:i �\ .P:o-

··teat6w." to nawl.ąZUJe- sitr.:Jdo e uropeJBkl. ch sympatyków tubylców. · }i_awl.ą­
zuje się do Trybunału �aeella. Nielc:tóry9h·,łłwiadectw przedstawi ony ch 
w Rotterdainie świat nie mo1e odrzucić. Nie'··magą ii,:h odrzu cie:! nawet 
Stany Zjiidn9czone. Nie może ich odrz ucić ·Kanada,· bo są to prawdziwe zap�sy, rr.lj'do,)Ye d�kumenty. Nie Yo'YJ!IY Śli�iśU�.Y '1[Ych dok':llllentów, wiele 
z n1.ch wyszło -z blur rządowych. Nl.e mozna ·1.cil- odrzuclć. 

Kledy byli a�, tam, to- tutaj nie m
,
ÓwUo �ię 1> nas. Była mot a nie­wielka wzmianka 9 setce Indian w Genewi e , ale nie mówiła ona, po c o  

tam są, b o  było t o  zbyt niewygodne dla te!O kraju. Była to hańba dla 
tego kraju, opowiadającego Qwiatu o wolności, w którą wierzy. ayła 
to hańba dla ludzi, którzy latają po świecie·, opowiadając o' prawach 
człowieka, których tutaj odmawiało się tubyiconl•.:'l'ti.ęc'· gdyby opubli­
�ow�l� col! wię�ej "' swoich gazetach,· to byłaby to hart ba dla tegq kra­
JU 1 JeRO ludzl. Dla tego uwatam, �e naoze związki z mi,dzynarodowymi 
społ ecznościami nadal będą bardzo pomocne. Utyję przykładu prezydenta 



;, 

Nix.oa.a. Xiedy zrezygnował. to nie było to podyktowan. oalcarteniami 
aądovyltli- to opl.nia publiczu zmusiła ge do rezygnacji. Kiedy mówi­f'4Y o praaie, na-t o naszych ma�ch0 a taFYcł1, loka1eycł1 gazetach0 ga­
zetach indi&JUkic,J;l czy jakichkolwiek innych, które 1110�1ą drukować! to �SYUę, .ta mogą ai-z pnydać, aby ludzie zn&l.i pra� o tym. co s ł 
dziej �t .  

V Daazej dzidej azej wal.ce WsP�IliJ.nall� o problemach Indian• pro­
blemach rezer-tów0 ale kiedy spogladai!IT daleko w przyazłoa6 pnotr­
wania, to nie chodzi tylko . o przat.nianie Indian, ale o przet:nlanio 
w-szystkich raa ludzkich. Nadchodzi cza•. gdy wazyacy będzioą mu.aio­
li jakd przetrwać. Gdy m6w1my o indiań.ak.iej drodze .tycia /a mówi42 o niej j ut  od ttielu lat/, to móWię czaum . o h1ato r11 , o pochodzeniu 
tycia lub na�ych Indian. Dosze.dłem do · wniosku_ te być 1110żo błędem 
jest mówienie • ·indiańskiej drodze .tycia , bdy:t jeat to l udzka drosa 
:tycia. Indiaziaka :droga .tycia jest ·naturalną drosą, .tyci a 0  Joat zwykłA\ 
drogą tyci.a. 
· Gdy mówimy o Naturze

! Matce Ziemi atverzeui.U, to bez 'WZgl.tdu na to, 
ja.k.iej jea td r.asy, tvo p rzodkowie �. na poczłlj:;ku czasów po stępo- .• 
Wi!ll; � samo. j� tu�j tubylcy. K6��--:te na pocz,tku czaSów J;l!o mi•­
llś�AY: na.ucz_Y.ę�-� "lUń .±adny ch., inatruktO'I'ów, więc musiell.Uay atud.iowa ć 
�turę 1 zaczillimy ją naśladowa ć; ·popatrzcie na swoich przo4)(6w, 
prz dledźcle ch oct :początku czasów, oni l:akte nie miell :t:adn;Ych 1n­
struktor6w ani nauczycieli. Nie ldell te:t tadeych lm.J.nrsytetów, ale 
to od nich j akoś .l"'ZJ)Oczęło się :tycl.e. Oni t:aldo musiell -:pa trzeć na 
Naturę i na�ladowa � ję. Jetell zaczniecie dokładnie przyglądać ait · starym meblom. atarym b udynkom w Europie , to �w.iedz� Will ona ,  t• w 
nich wszyatkl.ch odbija si-z Natura. Natura odbija a1, w tych wazyat-
kich starych budo wlach i antycznych meblach. Ale w naszych czasach 
budynki aą ze azkla 1 nie ma tam nic, co przypolllina.łaby Naturę . 
G�ieś w h1ator1.1 Europy waszych przodków odebrano vam ·mowę mitQry. 
Zag Ubillście się i razem z •.,-aszym. zagubieniea� popadło w ZRgill>!enie 
�k�e trochę naszych ludzi. Al e tak jut się dzieje, .te i'Udzie tej pól­
kl.lfi mają ��części e rozt.mieć &lo'Oją religię i ciągle jeazcze rozt.DJ.eją Blo'OJ e duch'owe drogi . 

' fteltg.ia je st dla nas drog-ą tycia. Nl.e j est czyu ,  co p rzychodzi 
ai6dm.ego dnia, czy w niedzielne po ra nki .  Rel1�1a jeat czyu, co po­
zostaje z nami dzi eń po dniu, nąc po zwcy- całe nasze tycie był.o r.-
11g1jne. Jest to dla nas jedyna droga tycia. Kiedy spojrzysz n.a &iebi e , 
bez znaczenia kim jeateś , jak wi.ele straciłeś, motesz nie mieć ładnej 
kul twy, coteaz. mieć mieszankę kulturową, k 1A1rą nazywa się amerykań­
ską drogą f}'cia- :tyjemy w mieszance kul tur. Wzi�Zto coś z Grecji , z Fr­
anc'jl , coś od tubylców, pomieszano to wszystko 1 dzU znamy to jak• 
amerykańską drogę .tycia. Nie ma -� nikogo , kto �tra!i.łby zde!.tniować 
to pojęcie- byłem w sądach, gdzie- sędzi'a nie potrafił. tego zdofi.niowa6. 

Więc jest to l!lieszanina r6tcych kul tur, n.awet język,. który1ll- sitt 
ob ecnie posługujemy. Angielski jest najstraszniejszym językiem n.a .t wie­
cie. A.le musimy u:tywać go do porozumiewania się . Wiele 'angi,elsklcb 
sł.6w nie ma .tadnego znaczenia . K.atde słowo indiański e gO jężyka-motna 
interpretować, w- angl.elski.m nie mo!na tego zroblć4 .Motecie przeklln.ać 
po angielsku, a1e kiedy chcielibyście- przeklinać po indiańsku, to wa.m 
sifł to nie uda- my·- .nJ,ę... mamy p rz ekleństw. Nie mamy alów odpo..-1ednich 
do "I am sorcy ". Nie ma - Ind1anina, kt6cy potra!ilby zinterpretować 
słąwa "I :�m sorcy • .  Nie potrafi tego !adn.e indiańskie plemię. łlio mac:xy 
odpowiednika �I am sorry ", bo jest to po prostu wyra:tenJ.e, które roz­
�ra�!a się z b łę daml. . Więc słyszymy j e  codzi ennie. Po trąciłem c!� i 
"l a m sorry " ,  o dwró ciłem się , wpadając na co• 1 znot1u "! a m sorcy • • • •  
Zas t.nawiaa� się , co to wł11ściwie or.:.nacza i jak wiele razy (iziennie m6-
wimy "l 01 m  sorry " .  Jak wiele razy dziennie pope:ł nbcy błędy? Kim. �ast 
ktoś , kto popełnia błędy jeden za drugilll? Gł upcP.m? Ny nie maay sł�wa 
odpowiedniego do "l am sorry " ,  my byliśmy U'.r41fn1. ilie śpieszyliśoy się 
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na neezycb sebrenl.ach rady , aa wese byli4� spokojni . Starali�ay s i t  
unikać pomyłek. Nawet ,  j e t eli popełniali�� blfdy t o  nie miol ilQy 
takich ał.ów, jak " I aa aorry • .  Jetdzili'-Y do Biura do Spraw Indian 
do Ottawy i proeilitsy o po�oc , a odpowiedz ią bylo zawsze "I aa aor­
ry• .  "Nie motamy wac po=óc • . Im wi9cej o tym �·lal .. , tym bardsie j 
sacaynalem nienawidaio� to alowo . W a�i el akim j est w�ele alów, któ­
rych my nie mamy_. Nie ���� nawet odpowl.ednika "good- by e• i do dzi­
siaj naprawdt nie wiam, co to oanacza. �ote kupili od nsa kaws�ek 
zie� i powiedzieli •good- bye • f  Nauczyciele w a skołach do•6 eif na­
denerwowal i ,  kat�o nam , bytmy porzucili nssa j fZYk i nauczyli ait an­
gielskiego .  Teras, kiedy j ea t� s tarszy . !�� gotów jest .. wrócić 
i porówn� oba j f syk i ,  który jest lepszy. Jest takie ałowo •juatice• 
/aprawiedliwo.d/ i j est Cour� o� Justice /Palac Sprawiedliwości ,  S�d/. 
Joteli powtórzycie to wolno , to z abrzai to jak "court to juat u a •  
/e�td, kt6ry usprawiedliwia nu/, naa csyli nie- Indian. Jeat w an­
gielski• wiele ta.k:ich 8lów, która 11otna podaielić i sprawi� by s a­
brzaialy inacaoj . 

Słucbalea nawet ich opowiadań. Mam teras ponad 50 lat i nie •ogt 
s apOmnieć tych biet oryjek , których słuchałem , kiedy cbodailea do ssko­
ł.y. Pamittaza teł to, ła weaystkie one końcsyly ei t tragicsnie . Cser­
wony �apturek, Trzy �winki itd. Zawase chciałeM wiedsied ,  dlacsego 
mają takie opowiadania. Prsacie! wiród Indian takich opowiadań nie ma. f 
Zastanawiałem ai, , akąd ait wsitły wilkołaki, skąd ait wziął Franken­
stein. Lubit sit sastanawiaó i ayUt o wielu rsecsach. Mynf o J.l..t're­
ds ie Hitchcocku ł o tym1 ł a  mial straszny umysł. Tak CSf&to ait aasta- \ 
nawia:a, dlaczego wymyjll.li t a  historie, k t órych teru ru.e mogt sapom­
nieć. Mam ponad 50 lat i znam je slowo w slowo . Inne rsecsy, których 
uczyli mnie nauczyciele , zapomniałem. Csy dlatego , te musiałem pamit­
ta� te opowle4ci? Dlaczego mieli te opowie,ci? Nie rosuaiem • • •  

Kiedy patrzymy na indiańską drogf tyc i a ,  to jest to czyste tycio. 
Jeęt �iele rsecay w indiańskiej drodse , które motna skopiowad i caly •wiat by łby lepasy. Da.wniej , gdy Indianie woj owali , to prowads ili ich 
· .. odaowie . Gdyby skopiowali to biali luds ie , oznaczaloby to , te wojnt 
musia łby prowadzi � preayd.ent. Tak wła,nie u nas było. I nie bylo lale 
·•iele woj en. 

· Studiuj ąc naturę , poznawaliilaty eyci e . Ws pomnialem dzis iaj komu4 , · 
te pszczo�y w drzewach tył.y tyciem miejalcilll jut od tys ifCY lat
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- lak nadal i ci�le ze aobą współpracują. A ludzie � wielkich m aatach 
nie potrafią te�o. Ya�a mr6wlci tyły w podziemnych miastach od tysięcy 
lat � dalej tyj ą w te9 apoe6b. Wszystko' w stworzeniu podąta za orygi­
nalnymi inat�cj ami tyc�a. Kacski lecą na poludnie lub pólnoc i gęai 
podobnie. Yają �aiącletni rząd, którym się kierują , A wrona czy ja�­
trząb siedzący na czubku drzewa , yidząc te kaczki nie mówi : "Tak: rob� l 
więksao,�. Lepiej polect z nimi • .  Pozostaja wroną czy jastrzębiem. \ 
Stada gęsi nie mają sekretarza , by miały prezydenta , de mają drogę / 
tycia, która im zoeta2a dana. Mają tysiącletni rząd, który wciął. s i t • ·  
sprawdz a.  

Dlaczego j a  mie.ł:bya być kim� innym? Jestem a polcrewlU;,ony z Naturą , 
jeatea1 cząstką Natury. Nie Mogę byd nikim innym. Nie�zie bł ędów 
w tyciu. dopóki nie będ•ie się próbowad być kimś innym. TrzebJ być 
tym, Jcim aię j es t . T•oja koszula mota na mnie nie pasowa�. Wo!e być 
na mnie za duża lub z a  mała, więc lepiej będę nosił swoją własną. 
Nie ma sensu, te.bym próbował by� Niemcem lub Murzynem. lłuev.:� byd . tym , 
kim jestem. tfajwa.tn.i ajsu, bez względu na rasę czy kolor skóry, Jest 
istota ludzka. Będąc ludtmi i a�ydląc j ak: ludzie zrozumiecie to! o czym 
mówię .  w.us i c i e  zrozwria6 to, co mówit o indiańskiej drodze tyc a, Jest 

to droga życia istoty ludzk iej- zrozumiecie to , j e żeli staniecie się 
znowu lud tmi ,  



f_ 

Wiel e rasy mówiono nam te człowiek pochodEi od małRY• Nasze in­
diański e historie nic taklego nie mówię. Ale czasem cauj t ,  te sołe 
j es t trocht lud zi , którzy pochodzę od mal�. By� aote dl atego nie 
wiedzę o czy� mÓW1f• Bo mówio o ludzkiej drodze tycia. Wy�lt o tych 
r uczach. Wei.my z a przykład nat�aycb indiańslcicb 11edicine manów1 któ­
rzy chodzili do ukól a int ern.ataai prowadzol\)'ch praea katolików. 
W aaXołach misyjnych sali do j ednej klasy i aówiono im, te Adaa i Ewa 
byli rodzicami W1ł&ya tki ego co tyje. Za &odaint sali na. lekcjJ biolo­
gii i mówiono i11r i e  calowiale pochodsi od lllllłpy. Ucaeń pytał. naucsy­
ci al ł , esy Adam 1 Ewa byli mslp .. i ,  ale oni nie chcieli ołlpowiedsiad. 

Tak wite nasi lud z i e  zaczynają aię buda id. Praaasli'� prsea lata 
edukacji i prania móagów. Odkrywamy teras, te nie mote.y byd nikia 
innym, ale aus ilay pozostad s obę. Oto dlaczego indiańska lłwiadomo�d 
dojrzewa i a roku na rok s taj e ait s ilniejaaa. Wierz , , poniewał · �  
to proroctwa nas�cb przodków ,  te wreszci e rółne plem1ona &łącz� r,­
ce l. staną w k rfgu• r kiedy jut cala !1181• opadnie- czJ'li , skoro aówi.JI.y 
o wspólczesno�cl, kiedy ta cywil iz acJa sit akońcay- ae zrozumienia. 
i uwagaai naszej st�•ayzny mam nsd&l.ejf ujraed moich indiańskich 
braci stojących t am ,  gdzie nie bfd&i e aglJ. 

Podobnie j ak nie- Indiani-e , którzy mąg• pllllli ftad orygi nalne in­
strukcje tjcia,  i c �  ludzi e  którzy kiedy• nauczyli a i t 1  jak sit do 
tego przy&otow,ywsć , muszą slt tego znowu nauczyć , poni•węt nadchodai 
czas , kiedy :tu.ndament,y supermarketów run4 i zror.WU łlllł,}' 1 te tywno•d 
nie wyrasta na chodnikach. Wite tak esy inacaej. ssmieraa.y saca�d 
sit troes cr.yć o aamycb si ebbe . Ta cywiliaacja końesy ait • Końcsyly 
•it wssyatk i e  cywilisacje w his torii . Kie istniej e nic 1 co mogło� 
uchronid tf cywilia acj f praed akodcseniea si t• Ale j a t eli dr.iea ilcin 
a was btdz 1e mogło prsetrwad i btdaieci e musieli aacz-.d ca2e tyc e 
od nowa , to j ak zamierzacie to zr obid f 

Wla,nie dzisiaj jeat czas , kiedy powinni'-7 praktykować te raec�­
po proatu zwykle tycie- lllusi.my zacsąć praktykować troszczenie sit 
o siebie. �awet j e teli j est to cittka walka, trudna do prze�cia dro­
g a ,  a przed nami s ą  siły od nas pot ętniejsse .  Jednak musimy stawić 
im czoła. �i tc w moim pod sumowaniu- ci z was, którzy mówią o uranie , 
o górnictwie, Czarnych Górac h ,  Karodach Dene 1 o ludziach usuwanych 
ze swoich z iem- wla4nie dzisiaj jest dzień, kiedy Musimy byd aktywni . 
Kto� powiedział mi kiedy,, te l epie j jest być aktywnym �xiasia dzi­
siaj , nit radiosktyv.nym jutro. Dzitlrujf Wam. 

/Przemówienie to Phillip DEERE wyg�osil latem 1 98 1  roku w pól­
nocnym Sastatchewan w Kanadzi e , podczas Zgromadzenia Przetrwa­
nia zorganizowanego dla skoncentrowania oporu przeciwko wydoqy­
waniu i prz etwarzaniu uranu w tym regionie . Zimą 1 98 1  roku opu­
blilcowa�o j e  czaaopiemo AKWESASNE NOTES Vol. 1 J 1  No . 5 ,  pismo 
Narodu Mohawków./ 

PrzelotyJ.: 11(. Nowocień 
1 985- 1 1 - 1  

S pośród wielu Indian , k tórych f'otoira!owa.ł Stan-le� J • .Wrrow, Craz.y- _ _  
in-the- Lodge bardzo s zybko z.dobyl s zexokL ro z.glo6 i zresztą nadal 
go �dobY76 , ho autorzy wielu książek przeds ta�iając Jago por�ot w 
mieli 1 nadal maj ą  b ł ędne mnie manie ,  że . Jest to Crs zy Rors e .  Na 
odwro cie stereoskopowej karty Morrowa motoa .obaczy� wyratnie wy­
druko..cany napis ; "CRA.Zl-IN-THE-lDDG.S: , RF.AO \fARRlQa_ lJNDEB... SPotU:D 
TAIL". Nie�tety nie znana jest au te ntyczna fotograna Crazy Horse ·a,  
bez �ątplenla jedne go z naj�ławniejszych Indian. 



z . . z1em1 Indian --Ameryka Łacińska 
t.l&KSXK .  Przy..tc5dca 8 mdi{)no.", .indian !łe lc:sy;carb id .:.h ,  puch.lOZQCj'Ch L 32 
ró�ch naro;:ió· ... , zażądał. nn tyc!"..::ll&$ towe go w y JAlenia tn:t tytuW Ling •i<�­
tycznogo z łilek;J:rY.u. w re�ch tzw. Le w iego ln..:i tJ tu tu lingwis ty c znego , 
;h iałaj ące go na te renie �lcsy!tu o d  50 La t ,  ;>J:l:łcują e�a ngel lccy JD.iSJo­
narza i bada c z e z. USA. Po<i po z.•n·ea d�ia!alrt>J3ci r<!.ll�iJOSj i. pro'fladze­
n1a. bad.e.d /w 1935 r .  S<!C:la ro:.:pocz.�ła s·.r4 d:dałalnaśd ·• ilekSJkU z!illll.t ­
rzlłj "c bada ć Jtzyki l dlalt!kty i.ndiłińslcie • lcazt·a.t c l c!  dwuj O J..>' C'UlJ Ch oa­
uczy c:ie l 1  1 wydawa l! Sp<!cjslls tycznct li teratureJ Sukceay·.lnia p>lwo.luj\ 
ro z lc: ts� tradycyjnych �opólno t indi�dskich. zamias t.  zgadn�j 3 �a Ło±�nia­
'U.i p rscy bada'lfczej , sekta ta nawractl łli Inctian i. pro-..ad�Ut> .SL\coclbe 
dla :�:.!row1a Indian prax ty ld cedycZl\e ; wyJ)róbowy •4n1a nu lod!.a.naę:h uo ­
'Wych , nie spruwdzony::h jea zczl:l le lcars tw , s te ryll ='fania kob i e t. ,  spraw­
dz,.an i a  nowych $.rod.Jco.., .:hwaa tot>ójc�yclt , & tnlc.te plądrol!lanl� . h \ s torycz­
nych cbie lc tów 'cul turoWj'C!\. 'llfS �:fS lko \a prowacizl diJ LbrojniiJ lconfr\ln­tacj 1 1. oru�r w lu<!ziech z. obu s tro n .  

PSIW-USA . De legacja Sz.alll8nÓ• różnych p l�mi on i.adl"&Liald cll ;t Allle c-yei. Pn. s po tle &la al� 'Ol Peru z. ;>r�r•ócicał!at tam te:Js �ch Ind la n .  Przeela ta'lll t.� i e l Apa�zó•, Phi l�p casstad�r� ; N aWBhów - �meraon l�ć��an /pr�e�orul i. C Z.iCY 
��iVl" ..t:r.e r 1.cbn Churct"v ora z Po ttaYbto111tch- Donald Pet"o ta odw iQa:ti li. 
Sa ti�o , g d z i e  s po tcal l s i �  2 S2���i Tndian campa-Ashanlnka. 
13RJ.r!lU • · 1 0  Śmierte lnych przyp&.dlcÓW /YI t)' li 2 dz.ił tcl./ l ponad )00 chorycn 
." jadc� ll1 1 .! a 1 �cu- o to i> i l a.'ls epl.CieaU.l. w�ród lnch�u l:b.LloóliSI!lO 'łl fn . Sr&- • 
zylU.. '1/:nyscy chorzy zale l i  kon t.&k t z ,.garim�lros •, poaz.Uici'*'ac uuu z.łu-
ta l d 1��n tów. Ob:t�r ��e9LiciYany przez tanu��· o g arn ię ty j e s t. do­s Łownie in-.azją b l alych 1 .  k tó rzy 111oao·•o prz.yby·.waJił \u na w .ul ś� o&los.&.anę • 1981 c-. o z ło c ie z.najcuJ "lc ylll s l 9  w dż.Wl8l1- Ob:r:�ar 7 , 5  mln b a ,  IU:t. lc tó­�'Y� 21e szkają lntt1an i� objf ty jest t&kbzA� wslłPU dla b i 3 lyeh, co j�Q-na� n ie prz��zk9d za tym o s tatnim. N ie na laiy do pre cede nsu ratt •tar­gtl 1 t c i a  70 uzbcajwvch ,.p.) zqby " osób ·11 woj!i:C.>J'łi,J'ch Wli!>l r'Cllach , ic tórzy 
przy �sparciu ii ś�lgto•có• ube zpiec zuli 3 tys. po&zuklwaczy z. t o tn 
• Surucucu. Za trzy:ouno przec.b tawiclel& f\JliAI z tego region u ,  ale Cll:ao to Indiano:a uda t o  e l f  nuiązac! k:onta:Ct ze S to licą i po·d.odom.ic! w tad-:.e 
o z a j � c l u .  !ii.ty po·.-te trz.ne BrazylU 1 �ollcjQ z.\lrgaAiz.o•ły S lc::: j t, •  -.y­
ni� której � m l�towce z��sz.ono do l��owunia , a �oazukiw�cz.� �\J�t�li roz­
braJan i .  PUNA.I .z.�le rzs llfSZcząć dochodzenie nie l.:f�ko przeciwko pos:�:u-
1clwnczoa z ło t a ,  lec z ró·.rnież i pr ze c iw ko <1z.i4 Łalnosc1 odpowiedzialnych 
za ca łą sprawę po l l tykó • .  

SALW.lOOR. tiarodo wy ZTOi <}z.ek 'I u by lcć'łł Salwudo ru /AlUS. - As o c t.acion lt acional 
lnd igena Salvadoreoa/ za:!Lle rza ·mieJ<! wnlotJO lc: do s ądu o wszcz�cie procesu 
przeciwko rządowym s i ło:ll WOJSk o·•ym Sa!w�tdoru ., k tóra dopu�cU.y się JIOr­
lers tw& na 74 e z. ł onkocn wspólno ty Las Hojas . Przyczyną ataku byt spór 
�1�dz.y �ies z.kańcaml csi a dwomH pos iaóac z.ami zlemu�mi , k tó rzy nadmier­
nie lntere s o • a l i  3ię �le�ą caiei�cą �o indian. U Łrzy�uJqc , że ��s�­
karicy -.Śi udzie laJ ą  popłircla l<!W i. co·...,y:o ptJ.rty�tln tOIII. /gutlrl.l leros/ Włilcz�­
c�.� lnnej c zęści krHju, zatą4al l ud woj s lc.u � l i tarnego wsparciu . �ua­
tu żo Łnierzy w targn�ł:o 2) lute6o 19B5 r. do Los HoJ' tl.ll i "Y�leHo g'rutt' 
Indlun wybraną przez z�s �owanycn osobni�ó .. .  fóinlaJ tna1e z.1onu rozrzu­
cona zwło� porwanych. Wielu z alca miało połączo� re�ona l nog i orłiz 
prze a tr zelon Q gł.o·lf:/ . Choc iH ż. po .. s zecbnitt 7.nany Je s t. !'lik t. ud�ilł!U o flctł­
rów wojeko..,ycb • zbrodn i ,  nie zostali oni do tyoh czua o5�dzan� ani �rzad 
s�dem «ojskow��. ani oywi. lnym. Przywódcy AHlS spo tkali s i f  z oso bis toó ­
ciaali rządowymi i •oJ skOłfjnl. , n d wolta tnmi. l c�!oakwai Silibasady uSA c a leC! 
u z�s kanis po�ocy w wy tocze n i u  oskoriania � c-z.a ciwko winny�. Bajania �r o ­·.aa z.one prze z am8assa, USA l organ izt�.ajo� bronląq.a praw c zło·.daka wt Sa l­
wadorze potwlerdza.Ją . relllcje I.H!S. Choc1&.1 spo!ac:�;eÓa t•o Sal.,.doru .ywo­
dzi s19 s Indlarr, . to AMii � t3lka 8 tye . ca!onlcó•. Od 1BJ2 r. tradycje 
1ndlańalda fi tym kra.Ju zanU:aJ, ,  po t,yat Jak woJa Ieo e \.!ll:IIHa pows tanie 
na z.achodde kraJu *lrduJ�t<:- )Q. �Y•· ludzi. '11•1� .Indian po rzuci ło swóJ 
trsdy;:y jny eposób 1yc1a, 01 unilcną·c! represji . . .  Ił O 

SJ..NT.l n; �OJO: KEXS'tX. Opublikowano re zo lucJ& przyjęte prze z prz.edste-. 
wicleli fuby lc�yeh ludów obu Ameryk

.
na IX Mi fd �yamery�kim KDngrQ61� 

Indian , k tóry ocbył a i �  wt L i a � p�dz�e 1985 r. w Sant. F! . Spotkw•1� to 
rozpocz,ły wys tąpi en ie pr�edstawl c i e ll r'ędowych &gencjl na temat .pnr 
ble�u 1nd1eńokiego " w ich �raja�h, ale lndi•nie �aproe�anl Jako obs� r­
wa to rzy pottPili t.aki uleład 1 s po tkal i B i ł  ró*f!olegh na .otwartym �o­
rum " w c e lu przedyelru.to wanll! wspólnych apra��r. 

Indianie pr�e dB t.awi l i lt wiade c t.wa gwałcEulia pre• czlowielrb, w l..Ym 
dowody aystematycz.n11go na rue zani b przQz wł�tdZ4f chroaiąc;.ych i ch prlłw 
1 tr61rtetów. Re zo luc je przy j ę t e  na tym epotk:aniu indianskich przywód-
ców wz.yriją .!!l . i.D .  do : 
- uotanowlenla lndit>ńBk:i�j komis j i  pr&w c� łowie ks � rawech � ,dzys�-

rykańs�iego Ins tytutu lodiaAski ego ; , 
- poparciA przegl<Ldu prz.ypadk4w ludob6j & twa w l"blllllch zb l.iz.10jĄcych s i ę  

obchodów ,SOO l a t prześledawań ind1'8da kich ludóv: " ; 
uzna.nia prze z rządy wspólrtł!j w tasuości lndi ar. roa len tiryt>lri&c.h 1 
:z;'Wro lU lndinn om zegrQbionycn i111 zi em l. bog11ct.w naturelnychj' 

- pokojo wego roz.wi�aaois konf l i k tu w Sa lwador�� . g e z i e  o �  19 2 r. zgi­
n ę ły dz ieo 1  ątlci ty!l iłCY Ind i an ;  

- przy%nania prze z rząd USA prawa d o  s t&Ł�go pobytu Indiiinom �ya ­
Kiinjob9 l ,  uchod:tcoCl z Gwa t.ema l i  : , 

- zagwurnntow9nie tuby lco m uc�estni c tw3 � Organizuc j i  Pańutw Ameryk�ó-
skich; 

- pr:r.estrztg&nla mi wdz.yn&r·udO'If:fC� praW cz Łowi ek a W po l i tycE: wewnet.r:r.-
nej pat\s tw ;  • 1 L/ - po djęc h kryty l d  d z l a  łal.noa c i Le t.ni eao lns ty lU tu Lingwistyk:! SI ; 
uznania i poporcie « u l �i tuby l c :r.ych l ud�� obu � ryk , w tyw lu��w 
Ko l i e , Chiri gw.no 1 '' i  chi � Ar&enlyny , M.bya i �tl �uy 7. P&re e-NB J<.� , 
w�pó lno t wl!lchodniej Bo liwil. , laz.ollla;Lo z 8ra zy l1 i l lt';:r.e zuo. l i , UiQlW'I 
z re jcou huzonii w ikwadorzu , ludu Q�echuo z Pe•lJ , luqÓy; c.ierpiQcJch 

w reJon ach Cauca, ChQCO , Coróobu 1 !olima w Y.ol�o i l , 1odi&l Ml s k i lu ,  
Sumo i Rbma z N ikaragu i , Hoplów 1 N�w&�ów s t l� przesiedlonych w �ri ­
zonie oraz. lndieńs k l ch  carodó• Kolumb i i  BrytyJSkiej w �qadzie. 

BRAZ'1 LIA .  W lutym br. z.upedła dec�·zJa 
o � ceot.r& lizacji Narodowej runda c j i  Lndiarlskiej /FVMAI/ z Brasil11 do 
s z.e óciu z.arz.ądó• re slonaln,)·ch. w s to­
l i cy p o zo s tanie ty lko l i cz ąca 50 osób 
a�nl s lrS�Ja . FUNAl .� byĆ te ż pr._e­
n i es ione do speCJ&lnegu sekret.arUlu 
podie&ajqcego bezpo �re d.nlo p rezy�eu­
lowi Brazylii lub Narajowej Ra d z. i e  
Se zp i e c u: ó.s lwa. 2.aduti z t y c h  z.mian 
nie �rzyc z.yn i s i ę  rac ze j  do wzroKi� 
udziału lnd1an w pro c es ie poaejmowu­
n i a  dec.)· zj i o ich włas:1ym prze tnta.'l iu. 
Wogą one nato�as t z• i f lcs zy ć upr!iwn 1 e ­
n i a  wład z. s t ano�� c h  i lo k alnych , z re-
tuły pr :z.e c iwnych uznaniu nowych gniJl i C  
indiańskich ziem. 

IITC. XI Kon!er�nc ja Miedzynarodowej Rady_ Indiańs�cb Tra��tóv 
odt�dzie sie w dn. 2-8 czerwca 1986r. w B1g MountsLn w Ar1zonie. 
CIS 4. .  III Konferenc ja Indisńskicb. Narodów i Organizacj i  Ameryki Pid. 
odb�dzie się w Temuco w Chile. Flanowane na list �pad 19� ro� spotka­
nie spon sorowane b�dzie przez Radę Indian Aceryk� Połudn1o�e� /CISA/. 
SkiiC. Centrum In!'ormacy jne Indian Ameryki PoZudniowej i Środko•<�ej 
or��nizuje podr6ż przedst�wicielą Z��zku Indiańs�ch_ Narodów /UNI/ 
:�: Brazyl ii po US�. W plan1e :  wyst�ienie w Kongres1e 1 spotk�ni� 
z. tubylc zyzi Amerykana�i. 

Oprac. SAIIC/MN 



Okolo trzydziestu lat po zgładzeniu Custera i jego ludzi 
odbyło się spotkanie Indian i białych nad Little Big Horn. Op�c z  
kilku Czej eoóv byli tam także Indianie Lakota, Crow. Arapaho , Shoshone 
Nez Perce .  Kiowa , Piegan, Gros Ventre i Pa jute, zwani przez Czejen6w 

' 

Zj adaczami Ryb . Na pokojową uczt� z białymi zaproszono wszystkich 
Cze jenów, którzy wal czyli nad Little Big Horn, a le tylko kilku zamie­
rzale wziąść w niej udzial. Mówil i :  "B� tam żołnierze. Nasz widok 
mvże �ch tak roz!o�civ , ż e _ będą chcieli nas zabi ć " .  W końcu, jRk 
Kspom�na Woodeo Leg /Drewn�ana Noga/, siedmiu wojowników zdecydowalo 
się_ pójśc:!. 

Byli t o :  Young Little Wolt /Miody Wilczek/, Vnite Elk /Bialy Loś/ 
Bobtaił Horse /�ob o Krótkim Ogonie/, Two Moon /Dwa Księżyce/, ' 
B�ffal� Cal! /B�z�nie Cielę/, _ Wooden Leg i Brave Bea r /Dzielny 
N�edtw�edt/ z CzeJen6w Poludn�owych. Czterech z nich zabra ło teź 
�woje tipi i żony. Pó���j dolączyi do nich jeszcze Black Ree /Czarna 

·::.a:cJ.c.:.k-. P ta.ku IBojo�ro:n l.k.8./ . 
Na zdjeciu zrobionym w 1908 roku · 1 ·  · · 

stoją od lewej : Black Ree Yo . w ao �n1 e �1ttle Big Horn 
Wooden Leg, Bobtai l Horse ' i B�a��t�!�r:olf , Wh1te Elk, Twa Moon , 



,_Koni e w dolinie Store 
Ka!dego dn i u  s po tykam kon ie 

j&A: spocontł 1 pohyte kurzem pn.yb iegają 
kroA: w k:rolc 

Cl'Clśnt;!C dzie.ó 
:Z. 3  sooą . 

'ft do l i n i e  S to re ;e!! t  woda. 
SzHra s te lowa cys terna 
�-ę�ajqcu be tonowe kory t o .  

Oc�y c o  c zuja wodę,  
W oz e re&u jedne z a  d r�g���-

c : ł � p 1 ą c  z cleż�re� s łońca 
pr.�ot� d z i e rc j ą c  s ię pr-. e :z.  gt �bokl. 2. i h 1.s\d. 

/upać 
�adchod za. 

Lud z i a 
z becz'caml ·11ody 
nu �ałych pó tc l � żaró�ksch oa wo�ach 

W i �c za trzymuj4 s i �  l z tej o d legŁości 
po d.::-ug1.ej s tronie .czasu 

C:z.elcajił. 

/Kanion S l im Ma n 
�c zesne ła to 1 97 2 ,  
N ar6Q Hawahó� , dla Johnu 

700 l a  t lt�Jlu 
ży 11. tu laj lud z l e 
wodA ptynę la spolc.ojnh 
� s łońce ogrzewało 

icw la ty dyn L 
To byŁo 700 l 4 t  te�u 

gtebolc.o w ty� kan l on ie 

LESliE MARMON 
S/LKO 

l..ESU& w.P..b!JN SliJ<.O - ur. 1948 
w Albuqu� ��e , �owy WMksylc. 
lnc1ianl:a z. pl&Cl.ienia Leguna 
Pue blo , poe t k a .  powia6c iopl -­
sarka.UKOńc4yłu wyd� i a ł  p rawa 
na Uaiwa ray t.ecia s Ul!l u  UO"Y 
Mak:o y k ,  gdz.ie o�cnie prycuja. 
Wyda ła t."m wieu�y ..La6una 'lc>­
m.an "; powie ś �  ,.Ce �moll:l,)' " .W i e ­
le j e j  opo·• i sd.Aó i 'WUrsz.y zs­

wi�s�ct.ono " rdinych an to lo­

e inch,n p . ,.Dl• REICI!l!lb.!ntd f:arth" 
i .,Son�a Fro:11 Thl.ll &a r t.h On 
lur t le a Bac� · .  z lctdrych p o ­

chodzą publl.k:o..,llne � wiers za .  
Pcze łoiy t �rak lllociołQk 

nad s k u Ł ą  
przy pia�lcowcu wysoko 
clazo '1/ysolcle n li! O O  l. B :Z..!IIlC" :Z.<iC3 

i woda 
� taneczny b las k pr�ebljaj ący 

,. b11wa Łnlone Hscle 
�l.erzba pachn�c6 na � l e trze 

7CO h t .  
a,y tm 

lcońs � ich ito py t c i � U:o b legrt�ci;:h p n� t. 

Tam skąd przycnodzę je s t  tak s�mo 
c i e p Ł o ,  len su� z.apach i cisza. 

B ł ę k i tne n i e bo l dea:z.czo«e chmury " odda l l  
g·alopuje ::lly ra. ze lll 

obole urwi.alca 
wyillli lowonylfli 

b i a li gręboki p i aSe k .  

z l. ot gan.ulilli l pie6AJ.a.;n1 
na e ll.al1 . 

700 l� t te�:��u .  

Opowie�� z Nied�'tf:! edzie,1 !Crain.y 

/ftag1Il.j 

Był ma!ym dziecki em 
zvyklym chadzid wsz ędzie 

Salll. 
Jego rodzina pojecbaJ:a wozem 

w góry w pobliżu 
llluted Rock. 

Byla j es ień 
i zbierali pinie. 

Sadzi!e� , że zwyczajnie pobiegJ: 
wyśledz16 swych braci i siostry 

na drzewach. 
Jego c iotka myślała , t e  byl" ze swą 111atką 

a ona myślal a ,  ż e  był ze swą aiostr�. 
' 

Kiedy szukali go następnego dnia 
jego ślady prowadziły do kanionu 

blisko miej sca , które naletalo 
do niedźwiedzi. Poszli 

najdalej jak mogli 
do miej sca 

gdzie �aden c�oviek 
nie m6gl" j\U iść dal ej 

a jego małe odcisld. stop 
splataly sie ze śladami niedźwiedzi. 

Foslali więc �iadomośd do szalilana 
by przyszedł. On wiedział jak 

nakloni6 dziecko do powrotu. 
Nie by�o wiele c za su. 
Szaman biegł , a jago 

pomocnicy za nim .  
Wszyscy mieli niedźwiedzie ziele 
owiniete na przegub;c h ,  ko stkach 

i wokół szyi. 

_ Tarl glo�no i drapa1 zi eQię przed sob 
p1lnowal wejścia do niediwiedz iej jas�. 
Tarl i wydawaJ: narastaj ą.ce z cicha d:z.więki 

�le niedf�iadki wyszly do�� szybko 
• 

'"1:o.awal: bow1em dz1o1ięki niedźwi.ed.zicy. 
.arl i j eszcz e trochę nasili! glos 

i wtedy wyszło dziecko. 
Chodzi� ju� ja k jego siostry 

peJ:zał już po ziemi. 

. 
Nie mogli go tak zwyczajnie chwyc id . 

N1e mogli go tak zwyczajnie zabrać z powrotem 
bo moglby jut na zawsze pozost�ć tak pomiędzy 

l prawdopodobnie umariby. 

:-!usieli go vol'lĆ. 
Krok za �okiec szaman 

prowndzi ł dzie cko z powrota�. 
Tak, daltTlo tamu 

ZAbrali go z powrotem 
ale on nie był już t]m sn� dzieckie� 

po tJlli 
jut nie taki jak inne dzieci. 
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p eter blue cloud 
IDJoc1e, koJ�1e pow iedz �1.proaze 
K.1a J• s t a taman'l 
Szaman - nic o nim nie wiem. 
J a  ••� je s te m lekarzem. 
Kledy u!yw&m lek.ów , 
Jest to coe pomiędzy mn ą ,  
pacj entem , 
1 Stworzeniem. 
Iojoc 1 e , kojoc1e powie�z m1 1  proszę 
Czym j e a t.  e i la? 
MóWi e i ę, ie s i ła 
ja6t umiej ę tnością uruchomien i a  
piły ładcuchowej 
Je dnym pociągnięciem. 
Kojoc1 e , kojoc1e pow1�dz· m1 , pros z f  
Czy111 J e  s t 1118gia? 
�ęi a  to pierwszy smak 
doJrzałych truskawek 
magia to dz.i e c k-o t.ańcl.ące 
w le tn i m  de s %.c%.u. 
Kojoc1e ,kojoc1e powivdz mi , proB%.f 
Olaczego l a tn it-j e S tworzen1e? 
S�wor�nie istnieje 
bo poe:�.edłem a pac! ostatniej nocy 
z pe łnya� tolAtdlc.hlll , 
a k1edy zbud%.1łem s i ę  rano 
115%.ystko jui tu był o .  
Kojoci e , kojocie powied%. mi , 
Do kogo nale iy6%? 
We dtug nsjnowsl.ych 
badań istnieją pewne 
osoby , k tóre w poe tycie i 
bąd1 naukowy spo.sób 
utr1ymuj ą ,  ie jes te 111 
nagrodą dla zwycięzcy. 
� j mi- ,_;; powie cfiiil-r---+----=-�..,._ 
raz na zawsz.ll', 
Koj ot 
nie naleiy do nikogo. 

• 

, . 
i 



Z ziemi lndior,1 Am. Pn. 
l 

DECYZJA SłW NAJVYt.sZEGO USA .  Sąd Najvytazy Stanów Zjednoczo­
nych uatanovU, te plemię Navajo nie potrzebowało aprobaty Se­
kretar%a Spraw Wewnętrznych na nal:oienie podatków na kompanie 
prowadzące interesy w ich rezerwacie . 

OOOZKOOOVANlE ILA. COVLITZ . Projekt ustawy przed5tawiony przez 
kongresmanów Dona Bonkera 1 Normana Dicksa pozwoli wyasygnowaó 
jakiea 3.5 mlD. dolarów szczepowi Cowlitz ze atanu Waszyngton. 
Fundusze by�y jut zasądzone w 1973 r. wraz z -:1- 6  ml.n. dolar6w 
plus odaetki . Stanowiły one rekompen.satę z:a tubylcze ·ziem.t.e za­
brane Cowlitz "' końcu ubiegłego wieku. 
INDIANIE COCOPAH. Indianom Cocopah z Artzony przyznano 4.236 
�w ziead na powi,kszenie obazanJ ich rezerwatu . 

WODZ MOSES. Nadal trwają posruldvania rzeczy na1ei.ących do s1aw­
nego Wodza Moseaa ln(lian Coulee ze stanu Waszyngton. Kiedy wódz 
umarł 1 został pochowany na początku tego wieku, lctpAi obrabolt'a1 
grób i zabrał jego rze�. Od _tego C%8.SU niektóre z tych przed­
miotów pokazały się , głównie w llU%eUIII w Nowej Zelandii. Jest na­
dzieja, :te częlt z nich zostanie -wykupiona 1 powróci do plemie­
nia Coulee. 
PETE:R MACOONALD O RELOK.ACJI INDIAN. Były przewodniczący Ravajo; 
Peter MacDonald powia<fomił, !e zaplanowana relokacja Indian Na­
vajo z obszaru wspólnego uiytkowania Navajo- Hopi jest •działa­
niem ludobójczya• . Oświadczył równie!, te je go administracja 
•m.lała mocny dovód na to, te udział w tej operacji miały kom­
panie węglowe i energetyczne•. Reioltacja j est szkodlJ:wa d1a oby­
dwu pleDdon Navajo 1 Hopi- i dodał, te tyiko rząd USA 1 pryvat­
ni biznesmeni odnie�li z tego korzytłć . 

YYPOWIEDZ RtlSSKI u, ME.ł.NSA.. •wszystkie europejskie tradycje, wł.ę,cz­
nie z .arkaizmell przeciwstawiają d• naturalnemu porządkowi rz­
ezy- pąwiedział Rusaell Meana, przywódca Ruchu Indian Ameryltań­
akich /AIJI./. •Matka- Ziemia została zeU.Ona, moce tet, . . al.e to 
nie mot• trwać wiecznie, ładna teoria nie zmieni tego prostego 
�aktu. Matka- Zielllia odp.łaci ait ty. aaJ1Y1B. całe 'rodowisko natu-

_ralne równid 1 vszyacy, którzy l.tfl zo.-tan.El u.-uni41c1. Rzeczy osill­
gaję pełny cykl., powracają, do miejsca akąd vzi•ły początek. To 
jest rewolucja. To jest proroctwo mojego ludu, proroctwo Hopiów 
1 innych dobrych ludz.i• . 
TONY .AJU.Y.A O ZANIECZYSZCZENIU $ROOOVISKJ.. Tony Anaya, gubernator stanu Novy Meksyk twierdzi, �e emiaje dwutlenkU siarki z but mie­
dzi Zlllljdujfłoyc:h al' w Arizonie 1 pół.nocnym Meksyku powoduj!\ 
wzrost atopnia aka.tenia kwa.anya powietrze• 1 zagra±aj'l atanos 
Uleryitańakia poło1onya na obszarze Rocky Mountain!l. 
OPER.ACJE CU W KF.X.S1'KU I AMERYCE LACiltDG:EJ. Archidiecezja w 
Chi.huahua , w Meksyku potępiła a.erykeńską Centraln" Agencj• Wy­
wiadowczą /CIA/ za Blnipulovanie sektami religijn.ymi 1 uiywanie 
ich jako instrumentu ideologicznej i kulturowej penetracji w �  
lcayku 1 Aaeryce Lacińskiej. Według słów Ojca Dizana Vasqueza, 
rzecznika archldiecezji• celem tych poczynań jest '"dalru1turacja• 
tubylczych /indiańskich 1 biednych miejskich apołec:mo�ci, azcze­
g6l.Doe I ndian Tarahumara , Tepehuan 1 Huarog!o ze stanu Chihuahua. 

- na pod5tawie ONAWAY No 38, Spring 1966 przetlu­
aaczył i 2-estavU J .  Tolłoczko, Białystok 

Nasze dzieci są naszym ·bogactwem 
- o a tlrylizacJ1 •ardd Indian 

H • .l .  Swe.naon 

D Z I E C KO ' N-ADZ IEl ' .  
katde dr.iecto kt4r• jedt 
owillitt• • �diaóaki koc , 

katda dr.iecko która uczy ałę 
1ndiańakieJ tradycj i ,  

kaide dalecito ktdr• r o auaia 
1Adiańa !t4 aowf 1 
ataJ• a l t  ••atdaie 
d� i nadr.1•1• Indian 

WAtka l.n1ałl1Dabe /Cb1ppewa/ aówi 
o a-t.rylhacj i ;  

W1d� , dele lat teiiU .:aoia 8iał,y 
Cd-owiek p.r�ybył dp .U..rylci i u­
nia lud !n1ahinabe dow ie dział ai� 
o 1a tnie ni u lud-zi '(ruułgo rodzaJu 1 
poJ a•1 ł  a i t  •Ardd nich prorole 1 
po wiedz1•l, �a pr�y b�d4 tu lud51a 
dl• n1ch n1��an1. Prorok p�wia­
.ddał W .1.4dow.1 .J.Diabinab�t 'ta &a..r­
aa � e1i:atr&�o ,  bo ct -uowi iuJzie 
b t d � aiC atara4 �i••I•Y� ich � 
li&lf ,  kul tur; 1 cala 1cb dotych­
c:u.a�owot tych . 
Lud .ł.niahinaba •alo\1 nojl lr:or1 

.,. brz.o�••J na lctórycb b1ł.1 utrwa-
lona icll ob-r� t d.Y 1. re l igie 1 ukcyl Ja � pniu ł..J.a�•&o J.aau1 a. naat.t ­
pnia pogrze � ał ten pled w gł t bolt o w eaaya 4rodku urwiaka, ab.)' nik t nie 
aógl go odnsle�ó. Zoatal � uleryty aby aabez.pilc�y4 60 pr�-"<1 •. obcy� 

. , ludtai do chwi;J.l , gdy .ł.ni ab1nabe bfd<ł anowu -.ogU pralttt kowa ć nojlj 
re ligi ' .  Prorole aówil tai 1 h gdy t& elldla �adaJc1zie 1 naro<hi .ai, 
dziecko .  Bfdz1e to ohlopieo i gd,y doroanie ,. pr�ani eu dit .te J ac e , 
• lt tórya 111.0te by ć ukry ty pleń a Z.la z.nego Luu. łte4l popro wadzi t.aa awo ich ludzi 1 lud �iah inab e ponownie bt�i• i1l • pokoJu . 
fiale aatelt 1nian1nabe �da w4to a obia py tanie ,  czy ich malut�1 ehlop­
c &, ylc btdzle ty-a, k tóry -poprowa c1z1 lud za awoiai enaai . Ja te:l Jeatea 
J.nhh1na.b• .1 j a  t a i  udawa ła� soo ie to p__y h:ah, gdJ nocfl pr-�.yia�r-:�--
1&-ll a_1·t awoj eJIU ayn)towi . . .  .cr-1 bodu• on t.)' li ob.Łopczyk1ea w.Łd a te?. • 
lh.le kobie t lo.diadalc.1cl1 'nigdy nie poe tul aoo11 tego pytania 1 n1 g<iy 
n 1 e  btd:de llli a . .Ło o. ad r. 1 a1 , ttór� J a  aaa wQbeQ • ••go aynka - ooot n1�<lf 
n1• t:o ataoą matka llli l Nadda_ja 1 dillla � bycia lUtką :tndlanill a zoutatj 
1.:a oJebrsoe wraz z e l fcieli ch1rurg1 cUlego no.ta-all:alpela. 

NazJ•• • l f  to ateryl1r.acJ � · · ·  

Kanka to • .  Winneso.ta. Pewnego +is topado•o�go dnh. 1972 r . , 26-l.ttnia In­
dianka udała a i �  do g��1oe tu l_.�alci�so w Loa J.ngelea 1 poproa1La , �  
przeazczepiono J e J  łono . _zQdz1w1aJlce 11ddnie • - po�alaL ldlr:ar � . Le cz  
n ie ;aniej szokuJ ąca j a a t  h111 torh 1 k tóra .apOlroJo.r.ala to l"ddole. ta � 
bia ta o�aJ�1�a lekarzo•1 • .te ałyszata o prr.eea�z�pacb nd �k lc ,  a on� 
ro r.pao aliw1 e potrzebuJe łona , gdyt wraz z przyezlJa �,tea cbca · aia �  
dz1e c 1 .  . , .  

Wyateryl1 r.owan_o J ą  przez uaunl�.c1a .:aaoicy 6 lat w.:zean1 or J ,  -. c a lGen 
kontroll urodzin . Bt ła oaa .•ówczaa aJ.koholic zk4 /• oo�e�h lakar� nie­
ulec zaln4/ i ma tlcą dwojga chi e c i , które oddano rodzio.oa z;Qa tfpc :ty .A. 
Lekarz przekonał J � .  ie n a J lepieJ bfd:tie dla nie J ,  6�1 zoatan1e •1-
e terylizowdna. •1wc poa łuchała lekar z a ,  ale mająo 2i lat ta kobie ta 
n i e  j a a t  Jut alltoho l i c zk,. Poltoch.ata afiozy Uly 1 oboje planuj� �aa.l­te da two • etd,y zos tal a przek.Onłl!)a 1 ta prze a zc zapy 1oua e -ł n1.two :Ul ww ,zu­p e tnie 8 1 '  zala1118 Ła . Ru.•a� z IRfhll ch q> l� gd.tł Je J nielloino li d \140-dzenta d.:ieei:a mo:!e doprow dd l! do rozdqz!.n1a c��aU.•ńa t-. .. .  

l' t hietor1t • ;,Nat1oo�tl c�thol1c Repor ter . :a.relacjonowa la lelcarlca % 
Loa A.ngdee , dr Cenn l e  Ur1 , ladlanka Choc taw-cnerolc.. . ,.Poc z�ttkowo 
�6lałaa, t• od'tr,Y la.m pr:z:ypad"lc nac!utycta • - pow1ad d • l a  dr UrL ,.Le ­
kara nie aiał ładnago powodu• ab7 �dr�•• J  20-latnieJ kob1ec1e � lacat 



oa łto w i t �  hyaterekto.a /uauni�eie macicy/•. 
Pómiej dr Uri praa kona.la ei f, .te to ni• był poje d_ya.c ay wypad,.lc. 
l oi q t ałya � ła J ak kobiety akariyly e 1 � 1  te zgod%1ły a i v. na ateryli­
zaoJ� pod przym�•• 1 � nie ��ly polniormowane o niaodw racalnoaoi 
\.! go %ab1egu • 
.,zac %�lam oekartac1 rz4d o ludobdjs two 'i uparcie do��.aga� a l •  kongre­
sowego a led ztwa •  - podedziała · dr U r i .  Senator J aa.ea J.bour.t alt r.at�l 
abad.ani a  politylti o terylizacyjneJ lndiaóakieJ Stułby Zdrowia /�/ 
1 niee te ty badanie wykazało , te � Url •t..h..l• rao J ł •  Zbll�o z&.led11h 
4 ar.pi tale IHS /a 121 • w Aberdeaa· � .fhoenix, O�ahoma C i ty 1 Albuquerque 
w po łudniowo-zachodnieJ c z tjci USA ale okasalo ,ai•• ie • la tach 
197J-197ó dokonano t� J406 �biegAw aterylizacyJnych. }001 zabie gów 
dokonano n-.-I.ndia.nkach • wie ku 19-44 la ta a l42 na · �*cay z.nac.b .  
1024 operacje dokonano poza az:p1ta1aai i.Hś pru a lekarzy i pr7.:J uty=­
aiu aprzetu wynaJ tt.go przez JHS w tya celu. �danie oda leniło takte 
!ut, 11 IHS nadal a te ryllzuJ• oaoby ponihJ 21 roku tycia ,  c.bo5=iai 
la tnie je aoratorlua ub.�iające a tery l 1  zowa.nia nie pa lnole tnich. 
ledtug r"Zfłdo•• !O r\tpor.t11 wy_a t. cy�1 �.!f&OO -_ponad l./4 Indil.ll .łaecyku óa lci o.h ,  
podjaJąo �00 tya . kobie t ·w wieku- rodzen1jl c;t�e�i,, lc�re liiOg ą  ILi a ć  
poto-two. 

Urdd Indian c:atato •J7e st a l "  o o.ieo.hclanaj s terylluoJi . Praw<Uiwą 
O Ul ak� kobiec_oec:.i J e a t  poa ia c1a.n1a dz.hel 1 troaka o nie . ,.IAica.rsa i 
urztdn1 c1 uwa!aJq, te ro związanie probleau nwd.a1 le ty w ogra.ni c� o.iu 
liczb{ narod zin . Uwdtaj ą ,  i� dobre tycie �otna mie � ty llco wte � ,  je6li 
uro d z  sit w standardzie tycia 'radnieJ �asy. Gdyby talc by ło , to ja 
tak�• by� ai, nie ur�dziła • • •  • - a twie rd&a dr Uri .  �aJwivo•J indianalt 
j u t  a te ry lizowan1ch ·pod.: r.aa porodu 1 ich �iOdtl u:cya !ruJ e alf gdy s ą  ona 
pod wpływut silnych 6rodll:ów uapotajaJąc.)'Ctl - .tol\tynuuje dr Uri . - Pra.wh 
kaida xobieta aaJ,ca ceaarakie cifoie Jest poddawkna atarylizacJi. La­
karze posuwaJ� • i t  czts to do oaaua twa ; kobie t� podauwa ait �órzularze 
sówi ąc , te to oawiadc zenit o urodzeniu dzi ecka , a w raeoaywia toaci J a e t  
t o  zgo� na a �ecyl izac J f ·  G� zdadzą aobia p o � a  ap�•t a te go , ii ni� 
�og� juł a tworzyo tycia, czuJ, ai� o k alec�ont i 4w1a doaoa6 ta powoduJ• 
problelll.)' psychologi c zne . .  . r 
,.J a  tylko zdll.1 f sobie sprawf z tycb llh torii , J ak doleonuJe ai'IJ nadu�y d. 
Zai t.411 6wcl.a al.,,  o cz:1• 11y 6 l ał laka.rz, c z.y on w O&óle aa,y6la11 Tu Jeat 
wsiu zan7 raa izar. Hie f31Y6lcie , .t• -�-ie ma rasiLIIIU . 16lailll,)' to naz.ywaó 
tys ,  cz.ya j es t . Czy i Aaeryka nie jee t  k�jem raaistowak1a« fochodzt 
& ludu, k tóry próbowano �aakrowad na wszQllci mo�liwy s poadb .  DzisiaJ 
utywa a i ę  nota chirurgic zn e go. �· pr�etrwQ� nawet i to •  - kończy dr Ur1. 
Katka 1n1ahlnab e : Ste ryli zacJ a kobiet Indian Aaarykaóakicb nie Jea t 
aprawą e tyki e k s pe rymentów me �cznych . Jeet to ak t ludobóJstwa, corder­
a: two oa ni enllrodzonych indiaóalcich dziaclacb. Ludobója two Jeat. cząstk� 
b l s tor11 Indian AJ!Ieryk�kich od cu.só'll podboju tr.w. ,.cy-d li r.aoji •. 
Sy s tem mówi nam, h Jeate�G�Y biedAi , bo 11.a.1Q" Ule duio dzhc�. fróbuja 
a_i f  w ten a poa ó b  prz:e i:onac! naa , te ll: ie d,y n.Ie b�dziemy ll.lel� dsieci , b f­
ddemy bo gaci . . ·. o toc zeni r8batka.11i 1: bl a tymi • • tachetknid parlcallÓW wo-
kół naszych �slaanych doaów , ale to nie J e s t  tak. . 

, ,... 

Nas � dzie c � · a ą near.ą prz1 w z ło8 ci �l Naa r.e dr.iaci są aaa•y• bogactwem. 
Iied1 ayate� zac�ie _ 4 z1el1� s i f  & na.! c zo4ci� sw�ob p1enifday 1 btdzie­
_, mogli ty�· � ne turł·lnym doa tatku . Dopóki Jednak nie nadeJdzie ten c�•, 
nasz d o s tatek jea t w naa zy ch rodzinac Q ,  � 
A moja nadzleJe a poc zywa • �im ey��u lub i�nya synku Aniebia abe 1 by po­
prowad z i ł n aa ku naazej przes z:lojo i .  



jak to z nami jest 
SZTU� �a praełoaie a �c�a L lu tago br. w Sr.�e o twarta była •i­
s t.awa s:-ę-lcod.u.e ła i.ndiaruskie go ze wioró� cuonkó• 81 twaa Itiego K:o ta 
�interesowań K.u.lturą In.d..i.an. Ubo lewać' nala:ły tylko n-.c:i !altteca, 1.t 
wielu a naa 4owiedsiało &it o wya tawie ju1 po jeJ �1ic1u bądi 
z pry-.watne J lcoru pondeacj i. ,  b l\ .U lai z • • •  praa.r �4.1.1.amle.J 1 · 

UltSZA.'tU.. l5 aaarca br. w Pałacu Staa1ica aa li-akowsk:ia l'raedaie&cl.u 
w Wareaawie odbyła s itt aeaja naukowa o problUUltyce lllakaylcańaldeJ ,  
w któreJ udział •zlttło So osó b .  �esj� prz;tgc1towa.ta ilekeja J.lelcayka- · 
alatyczna IOła łntropologii-lmary� ratedry &tnologil i ��pologii 
�turo•J Uniwersy tetu W.�r.awatlego z ulbiałea Utolc1e& J"órz..yń.­
alcie go , Oarluasa. W.O.towsUegQ 1 Romana Bali , prz;ygotowuJ4cyc:h sit wraa 
z inn,y&i osobud do -.yprawy nau.lc.owo-badawcr.eJ do lleltayltu w pddz.lar­
n1ku taga roku. Ma sesji prze ds tawiono naa tęplljące rel'eraty: - - -
l. B. B4bllt: l'N \8.4. 1 4oro�lc nauowy T. ld:.l•••ld•&o w 4s.ie4ain1e 

badań mekaikaaistyc�ch. · 
2 .  W. Jacó�z.yń.s lci : Antropologi.a stosowana i indigenismo .  
] • .Dr i. Siarlc1e.wicr. 1 llr A.l:omic..lc..i :  8ad4nla e t.Dogra.!icz.na B. w.tll--

nowa leiego i .J • .De la. i'u.ente . 
4 .  D.. 'foł.owatl: W. to da ankie towa w bada..cliaeh e tnogrą.1'1ezoycb. 
5- L Andrwuldewic.z: ZDachorzy • Gór.o.,ya ChL&łJłiB. 
6. llgr H. KoC1ba :  It aaa-Na - lconcepcja aajwyia z.ego �at- w kl.11.turae. 

. Majów . 

BUt».PESZT. Wc zesna Bepublik:a. Tworzen ie Narodu - Tworzenie Kultury " -
pod talci!n hBsłe lll w dn.lach 24--27 marca b r .  w Budbpe.azcie w Węgies:-sldej 
Uad.emii .S z tulc i Nau� na placu Roosevelta odby ła al� sesJa naukowa 
zo rgani zowana przez Kuropean As soela t.ion for 

.
� ricaa Stud:ies l poś­

wi?cona problelll8 tyce ameryk6!l.is tycznej . 'i dwocn popołud!lio·*'y� _ blolcac.'l 

/ 25 1 26 marca/ , k �óry� przewodniczyła dr Fedora G�ordano z Un�wersy­
tetu B.zyll15kiego , prze ds tawiono refer'S ty o związ.lc.ac.h indiańsk:ich z mło ­

dą repub-liką. Odczy tano nas tępujqce re fera ty : 

l - I�abella Rusinowa /Uniwersyte t Warszaws ki/ : U.S. Indian Po licy in 
tbe Early Federal Period. 

2 .  8wa Nowicka-Rusele /Uniwersytet -.'are zawalci/ : Wlll.te-lndian Cont.a.c ts .  
) • &rnold Krupa t /S.arab Lawrence Coll.e ge , N .'! . / :  ł.!onologu.e and Dialogue 

- in Ame rican Indian A.utobiogr.aphy . 
4 .  Naila Cle rici /Uniwersyte t Genueńs�il : SheLl Flower and Brigh t �yes , 

Indian Princesse s ,  Indian Leadera , Indian. Wornen. for Progeae . 
5 .  Franco Me li . /Uniwersyte t �diolańs ld/ : Charles A .  Easta!B.n : a Para-

bola of Integration. 
-

6 .  Dennie Hoi1man /Univ. o f  Joensnu/ : Thst niataace �tanding Rock: 
transi tional consciousaess in B2ackhorse Mitche ll 's 
,,l,[iracle tUli ". 

7. He lga Lumer /Uniwersytet. Hum.bo ldta w Berlinie , łiia/ ; On ,.La:lle Deer 
Seeke r of Vislons ". 

8 .  Anna Secco /Treviso/ : The viston or or igins through S toryte lling 

in the memoir of N .Scott Mamadny ,.The I:Cames " ,  

Oprócz pp . doc .  Ewy No ·.,ic kle j 1 doc .  Izabe li� Ruaino-.eJ z Pole:d -� sesj i 
udział wzi ę l i ;  Roman Bala , W i told Jacór zy�lci , Beata fti�czlco�s ka 1. Jo­

lanta S trze lc zyk . Romek i Wi tak reprezentUJ !lCY PRPI. naw �ązali wiele 

c ie kawych kontakt6� � pr�e.ds tawi�i: lawi e�opejski�h organizacji pro­
i.ndiańBkich, in1"urmUJ'łC Jednoc zeSIU e  � dz1.ałalnoŚc1._ nasze go ruchu. 

?P�I zos ta ł zapros zony prze� Carlo KL·�egera do Luksemburga aa konfe ­
r�ncj ę wszys tkicheuro pejs �ich organizacji pro indiańsk.icb , lctóra odby-
ta s i ę  w dn .  12-14 �ietn�a b r .  

.. .. _ 

PUSZCZA. NO'rECU. W bazi� &tudenalc:1ej w Pwua._,. lfot.eelde-J ltoło SJ.&ralcowa s potkało e i •  21 prz.eds tawiciell .PRPI.. Orga.n.i.ut.ortlłl spotkania w dniach 4-6" lcw1e1:nia. br. był a zar grupy zaehodni.a j .  �u tor Je.niak:. Prz.ed.ya_;_ 
ltutowa.no ważne problea.y r. ostatnich adeai tcy : prusiedlanie Big Mount­aln Navajo , prawne �atwl'ertbenie Iellow Ttumdar Cluap, propo �cJ � prz _ 
j azdu Rusaella Wee.naa do !'ol.sld , a takt• ddaiajsw obllcu PRPI : pi.JAY_ 
ne t W&rlca · Macio.Łklil, oknalenili ko.nlcn tn,ycll prudsiown-,ó , "przelcuwU.e ' 
1nt'ormac:.11 przecblotowych. l!laJ•itc•J. c z.aa11 &&J e� dyaicwsja o przyadoa­
ci nas zego .rucbu •. Zdą.niłL byty , jak uwęu , podiielaoe, ale os ta te c Uli. e. 
pr�j�to propo.ycJ . _ Itilku osób, - aby wyjść a nas&yai �tereaowan.i&ml 
por.e. ruch. na nwn�ttrz, do c'tłego epołitczeńa t ... lU.a Wl}i.:Jaey t.o Złipewne aaakceptuj � ,  li! b f<!� pewne nle doiiUSwieni& , ale prz,ypo.rmie.t -wypada ie nie-
obfłc.ni. nie maJ' głosu. - ' 

Te ldl.lca dni. w PQ.s zezy. •Ptdsono w-. ba.rdz.o rocldat�a.f:· atmoa.t'er.,. , 
riród. ogólnago uozwdenU L _ iyc&llwo�ci .  Dłuto z�cne pamiotae sit . 
będzie tarty .Bola • cr.y .,łlr�Swy •, • :&&wołanie ,.Gili ""4ill • %WS�e prt.1-

_- pomni te chwile •. .Baatroalcf obcowania. z natur,. zakłócała jednak bolesna. dla ua wuya�cb,_ 'rladomoli�_o- haierc;,i_n&aae&o P_!'Z.lJaele la , :E.�� . 
��-·Omciii;ii ze na wieniea. potegnl.l.a,r od i'i!'L r - - • ·- - ----

• " . . .. ... ......... ----�. ; - � ·: -,-- .. .:. - .- ' - : .... . ... -· . :. . . --;;:--:--- : 
CHoDZIEt. Wezya tlci c.h . "zaintoreaow.nycll dlll.azą dz..la.laln.oki� klubu -prey- · -

._: Bibllo tllce lli�jsldej w. Chod r.ie:.Ły informuje�, te ltlub wzbogaci1:- sir · 
• o no·.ry :u.gnt toton, który- zapewne przyda •i• w rómego rodzaju pre lek- · ·- " cjacb L spo tkaniach z alodz1etą. .. . · :- · .  

� . � · . 'rrw&Jft prz,ygo towan.ia przedzlotowe . Według \IS t.pn,ych. uataleń, 
wia.doJW , _u dat odbęcbie _ S1f • pierw:s z�ch- dniacli sierpnia w o kolicy 
Chodziety. _ Czuwaj ącym nad całokształt&� zlo tu jest Marek Xaba�. który 
ro zsyła do wsttys tldch wodzów okrt&o•yc:h kole� ln.formacJa . Organiza­
torzy- X z.lotu pros zą -.s zys tld.c.h o aktywn,y u<Uial w t�a:ygotow&niu na-. 
szego wspólnego apotlcani&. Dobrze b�ł.o by . aby lra�y uczestniit zlotu ­
przyJecbł!ł. z go tową propozyeJQ. progremową./"lfskazane Ja6l tei z-głos ze­
nia sweJ�· propozycji Organizatorom na ldllca t,ygodn.i przed zlotallil. 

WARSZAWA . III Ogólnopolska S•sja Naukowa o proble�ach �ubyleów obu 
Ame �y k  odby ła s i �  w eniach 9-11 maja br. w Warszaw i e .  Y sesJ i ,  przy­
go_towa.nej prze z grupf ..-arszawslcfł, udziat wzięło pooa4 JO .osób. Wysłu­
chano nas t , puj ących referatów : 
A .J . Ki lanowsld : ".Zos tawcie n BJll :s lońe• 1 księiye.'' /0 Indianach Nikat"a�i/. 
W .  Jacó�&yńakl : An tropolog ia stosowana i indigenismo . 
O. Wołows ld : Me toda ankietowa w badaniach e tnogra.Cicznyc.h. 
R. Bala; Obrzędy·· pogr-z.ebowe i zadus zko·01e Indian �ksyku . 
P .  Cebula: "Po:szukh!anie je d!lośei w różnorodności " - o e truk turze '<E{)ół-

cze snych organizacji panindiańskich z regionu andyJskiego. 
M. Maciołe k :  Dino l Gary Butlerowi e .  His toria wallei o poszanowanie życia 
Doc. �- Nowic.lc.e: Witi ponadplelll.ienna. In<Uan Ameryki Pół.nocneJ. 

• 
M. Nowocied: ".Nie pro� imy o nic nie�wyklego " czy U iycie i t�órczoś 6 

- Ohiyesy - Charle sa Al.exa_.adra Ęastlll&l\a. /Odczytał ldMf 
Ponadto odbyło s i �  s po tkanie z R. Oobrzyńslclm, który podzielił s i �  swoi� 
wrażeniami z po by tu w Nikaragui ; Mirosław Bogusz przeprowadzi! wśród 
uczes tników sesji ankie tę dotyc zącą PRPI , co dało poda ta�ę do s zerokiej 
dys lrueji nad przys ��ością nas�eg? Ruchu. VI z�ięzlcu

_ 
z-.llsra:Jtającymi z ro­

ku na rok trudno8c1.allli z.nalez�en1.a odpowiedn�ego lllleja::a na nas ze le tnie 
spotkania, powzięto decyzje ? �alcup�e ter�nu , na lctórym s tsl• odbywałyby 
siw zloty . Pos tanow�ooo rówrue z Z'o\'ró cić ·. n ę'l(szą u..ragl' na 'C'Z&J�IIlCle pollla .... 
ganie sobie p rzy wychodzeniu z nas zymi zainteresowaniu na ze-.n4trz /np. 
l�sty d� 1'8d�kcj i cza.so_ plsm/ . 'fla ż�ym poa tula te10 z dyskusji było pragn i e ­
n�a WZBJilLO.neJ to le rancj i . Dodatleowym PWlktem progralli.U s e s j i  było s po t k a­
nie w &kade�iku po ł�czone z wys tępem grupy sztUESkiej. 
W o bliczu p lanowanego wyjazdu grupy warsza�s k.iej do Meksyku, ważnym pyta­
niem jes t :  Kto p r zygo tuje przys złoroc zrr� sesj�7 



Wybrana bibliografia książek 1 czasopism Y .:ltzyku polskim 
dotyczących amerykanistyki, wydanych od początku 1 985 roku 
do k. aarca 1986 roku 

Roa .Baatoa, .Auguato- KW"Upi 1 inne opowiadania, WL Kraków 1984 
Rivera, Jose Euatasio- Wir, PIW Warszawa 1985 
Lanning, Edward P.- Peru przed Inkami, 'WL Kraków- Wrocl.aw 1 985 
Mrozek- Dumanowska, Anna 7red. Daukovil/- V kręgu religii krajów 

pozaeuropejskich, KIW Varsza� 1985 
Po co na.at hiatoria?, PIV Warszawa 1986 • 
Harris, Ma.rvin- Krowy, tłwinie, wjny i czarownice, PIV V-wa 85 
Posern- Zie11ński, lleksander- Kraina Inkarr!. S:zkice etno1o-

gic::ne o Peru, Osaoli.n.eUII Vrocl.aw- Warszawa-
Kraków- Odańsk- · L6dź. 1985 . 

Dutkiewicz, M.- Ha zachód od M.1Jssis1p�, cykl drukowany w ksią­
bczkach z serii •Bibl..l.oteka Podr6!y, Przygody 

· 1 Sensacji• wyd. przez KAV Szczecin 1985 . 
Lariczew, Vital.ij- V poszukiwaniu przodków czl.owieka, PIV 1986 
Richter, Conrad- Swiatl.o w lesie, Iskry Warszawa 1985 
Deuel, Leo- Lot w przeazl.ość .  Opowie�ć o archeologii lotniczej , 

VAiF Warszawa 1984 
Abreu.,Gomez, Knd.lo- Canek . O bohaterze DS.l'Odu Jlllajów, 'I'L Krak6w­

WI;'9cłav 1985 
L6vi- Strauss , Claud- DrOgi 1118.8ek1 WL Ł6di 1985 
Jackson, Richard L.- Posta� Czarnego w literaho-ze latynoamerykań-
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REZRR'Iit PllU RIOOK 
Osadnicy, k tórz1 najechali krainę Siuksów w połowie XI� wie ku nadal 

zamieszkuJą granieme Aiasta otaczaJ �tc• Rezerwat Pine llidge . Są właaci ­
ciel.ami .sklepów , reataurac J i ,  banków i aalych przedsłębiorstw, ll:tócycb 
w re zerwacie nie aa prawie wcale. Maj 4 · też bary , do kt6rych Indianie 
przychodzą pić, bo w re zerwacie alkohol J e e t  :r.akaaany·. Gwałty biBłych 
w s tosunku do Indian w tych społeo znoaciach a� pow»zechne . 

W lutym 1972 r .  Raymond Xellow Thunder a rezerwatoweJ epole czno�ci 
Porcupine . zoętaŁ ·p.qbity w Oordt,n ,  w· Jiebraace , przez. dwóch bia.Qcb, wrzu­
cony nagóc'n'a"- s·•i· taneczną lAg}.onu .A.merykadalciego, po.nownie pobity i za.m­
�i ,ty w ba1atniku aaaochodu. Fotłuc�ne oialo odnale ziono dwa dni pÓśnie 
J�o napastnicy aoatali zwo lnieni bez kaucJi 1 oskarżeni / tylko/o za­
bójstwo dru&iego .stopn ia .  Podobne 1ncy4foty zdarzały s 1 �  wczeŚnie j wie­
lokrotnie ,  ale ty• razem ludzie zdecydowali a1f coa :r. tya żrobi d . Severt 
'Xoung Bear. pr:r.ewodnicząoy .. okrfgu ForcupiDe i lokalny przywódca Ruchu 
In<;i.an.. .A.aecyk'auldch l J.t.JV opiaal , co alf wydar,.ylo� 

� �a. · - -· ,.Rayaond Y ellow 'lhunde r  był aoia wujkiem , a wasya tkie jego aios tr,-
aie s ló'k:aj� • Forcupine . Kiedy t o  sit stało, poezŁy ona po pomoc do Biura 
do ipraw ln�an !BW , p oa dy do Rsędu Plemiennego 1 do paru prywatnych 
prawników, poniewat nie po zwo lono 1m obeJru ć cia.ła ani raportu s o&l,­
dzin :r.w.ło� .. zd trumn ę saplombowano·. To naprawde dotkntło jego aioatry. 

. WitĆ kiedy juł obae d.y 'wa sy• tld•· t.e wry , nie aialy Ju.ł dokąd 
pój , ó .  l tamten pi ,tek wie c zorem wrócilem z pracy 1 oglądałem telawi zj , , 
kiedy prsyje cb al aamochód� a w nim - wa zyatkie trlóy aoje ciotki. Wya sły 
s.aplakane i powiedziały : •:aynku, nie &aliY e i p do 'kogo swróci c!, wite przy­
a s�y'� tutaJ - · aote \f aó a lbyj nam pomóc ' . Powi edziały te ł :  ' Mas z kilku 
przyjaciół " �. Mate poazedlb78 do nich 1 powie �ial , te chcemy, by 
co' srobiono ludzioa, którzy zabili naszego breta i łe chce� pelDeso 
jladst•• ' .  

"fyrua sylem Jeaz.c .. teJ e&IMj nocy • .Poaze cUe m i poror.aa..rlabm u 
a lcle pilr:arz.em , ten c!al 11i beDZ1Jlf• a ja .apa�wale a ait 1 poJeehalem at 
do Oaaha . TeJ aaaej nocy ro zaaw �ea s prsywó doa.ai /kt.6rzy byli ta.lll na 
konfe rencji/ - suaiał.a b16 J-4 rano. Jla.attpoego dDi• . �chweUli re zolucJ � 
::r•6Jąc"� wezys tkich do Gordon. Wite wrócU:ea 1 prz.ygo -towall!aa,y Billy 

le Bal1. /• Pine Ridge/ , a ludzie cukali tam na ich przyJazd. Zebral.i 

a i t  11 ponie�i�e lc , a 1111 wtorek rano poJechali do Gordan. Wylllll.&ili pełne 
• le clstwo .  A Rs4d obiecal pelne 'bd.:r.two kon.&Neowe we wszystkich atu tach 
zachodniej fiebrasld . Ci -agle jeaacse na ni• os-e�•. 

' ' ' lUcie piaaDy& w Jdllca lli•aiłC1 po kont'rontacJ1. Vern Lang oras 
X4die Whi te Wol.f', preaydent i eeuetarz Or�ani�oJi Praw Obywate�ldeh 
Si.ukaów Ogl.ala /OSCRO/ opiaall :t.Acueh WJ4arr.eń, �tóre doprowacuU:1 do 
Wounded �·• · , 

,.D. a dy adal -lllie j aca incydent r. Xe llow �hunderea lia7.3acy radowali a i , ,  
t .. Allł udało a i t  oalągnctó pewne re aultaty . r calym n u rwa ci e UCZłJq 
p owa tawa ć odds.iaQ liJł. 

ne4,y .ł.Dł a tawa l ait popularny , dwaj cs:ton'kowie John Sircn Society ,  

�aene Rooka i Wi111aa Rooka rozaiewali wjród c z�onków Bady PleaienneJ 
i innych urr.tdów plotk i ,  łe AIM j est organi aacJ ' komuni styocn� 1 łe za­

aieraa' obali' ra�d S iukaów Oglala oraa sał:ołyć ba�ę w rezerwacie Pine 
Ridge . Jedn.�t s naJbardzi eJ pod.o.�ch na plo tki Rookaa oeób b,y,l l>ick 
.,ile on . Wkrótce Bookaowi uda lo a i t� 'prse tond nie 'tyllo W i !.eona r ale pra­

w ie was1a tk.1ch calonaów Rady Ple llliezme'j orer. nad..orcf r. ramienia BLl 
S tanleya Lyaana .  Rooka , Wi laon , �n 1 inne oaoby w rz,dai• bardsiej 

obawiali ai t Allil ue dl.atego , te podobno byli lcomuniata.mi , ale panie­
wat uwałal1 , u u• a tanowi «J''Śbf d.l.a ich ·�ow16lr:· 

W llli tdzyc�aie Dick Wilaon o bj 4L •L&daf 1 r.godn1• z. kona pl.ecaienną • l1 po u 1972 r. odbyło sit p1erwau ub.ranie Ract.Y 
!ytucJq 

;foti:aniu s tal.o •i t oc�wia te , !e 'fi .La on z:&.llierza ltierow�o� ć Rz: �a!1• eaU.ennym .łela:z.n � r,i: •• Zwlim praegłosowłi.Ilo •a.t.ne eprawy plct�o�nne i re zo lucj e Okrfg�w
l 

spo tkani& zos tało s zybko odroczone Pótn1 :on zaczął utywa ć P siliannego l(omi te tu Wyll:onawc,ego, t tÓry 1.11óg�J 
ł:�l-

on trolowa c! , rlo �ałatwiaoia waa;ystkich apraw plem1enn1ch chocia� 
wo 

:g��ie stkonat}'t�cją plam.io:nną Komi te t Wylc onawc"y !A6gl.' u,l111.0wa6 •i f Y -.o .,ru a_aowyań sprawami lllituy poaie d :r.ot nia.ai Rad,y 
p 

l paś zie rniku 1972 r. Dick • ilBon aie zwołał po�ie dz�nia Nady lemienneJ ,  do c .. go byl lóobowią�an,. pr a;e z konat,.tuej� pl•mi•nn•· Os­
tatecznie r.wołal paidsiarnltow4 aesJt w liatopaui e. ldoeiaował cah apotkaDie i we zwa l.  we•ycstlticb urstcin.ików plellienn1oh do Bills Milla 
Hall w Ptne Ridl• • Tu olłwiadcayl, h ..UK prr.y by - do Pi.ne Rldge ap 
w 81lly MUla Hall odbJ ć tanie c swycifa twa�� l) O olcupacj i /budynku Aw

1 
• laasyn.glonia 1 h u.miersają oni r.aJąC biuro plei&ienna i bu\1.tne i: BIA.. • krótce popieraU go prawie wszyscy w Billt Mills Jkll. iil.aon odltryl, łe z.a katd,ya ra ze a ,  gdy traci popularao• ó ,  to s kor:r.y�ci ą do niego Jeat poa traasyć l�d:r.1 A!Maa, te by do Diego wrócili. 

'luł pned roló•J'ciea a 1 tJ ,  Jobneon H.oll7 Rock poata.-H: wnioaelc ab7 nie senollci AI• Aa taniec swycitatwa • BiUr ltilla lłall 1 teb7 r.�­aid ich do pn .. trzegania a•-..rennoaoi plemienneJ 1 priw, gd1b.Y lctcS­� s i c b  osłonków pn,-byl do Pine Rid�•· Wnioselc przedyatuto•8J:IO 1 ucbwa:tono , łl.e Ide� aoat.ał apis� prus aeU.tarza pl�-annego · to Jł•lk rezolucj i b{l. aupe lnie inny od wniosku Ho� Rocka. a.r.ol��Ja nr 72-55 dawała D ckowi Wilaonowł. wla<Ut prawie 4,y'k:tatonk • Zgodnie 
s re �lucJ !ł lilaon powolal awoJ• a l.a1t'Ile teraz boJówtl / goo:-aquac:V. 

•ielu ludzi z llll udalo ait do Scottablu.tt w lfebrsa ca /na k:on!'e­�� je:dnojci Chica.no 1 Indiail/, teb;r upro t.aatorić pruciwica d;;ta-
acji w a toa unk:u do Indian i AmaJ1kanów Hke]kańak.iego pochocaa­

nia . lil.son zaczą.l wydand o 4 wiadcz.enia proponuJące raaia towaki.m wla­
dzo!ll lebraa ld potaoo i atwierdzaJ �c• , te powinny one .za.bić • nz.,ya �kicb 
Indian zwią;anych z .UJl. · - ' 

fied.y czlonkowilt illł byli w S co t te blui'.t', w But'!alo Gap w Oalcocie 
Po łudniowaj zamordo�any zoat� fealey Bad Hea rt Bull . Jego =orderca 
bi ały człowiek,  ositartony zoatal o �abó ja two , � � nalegał , że ' 
powiaien on zoatad celeariony o 111ordera twe>. Gct.Yb.Y władz• nie oalcarży!y 'o o !llo rdera two ,  &llł zagrgz:il aar a -z.e m  na Cueter w .DElkocie Po .ŁuililioweJ 

gdzie maJdowal s i o  dacicivry dla aprawy • tłd/ .  
Jednoczdnie w Rezerwacie .Pine .Kidge powa tala aori organi zacja 

zwa lczająca korupcjf w Rządzi e Plemiennya i w BI&. OrganizacJa t a ,  na­
zywana 1l1 f_dzyok:r f1gową Radlł Plem.ienną /Inte r-Oiecri c t Tribal CouncU/, zatądala 9 grudn ia 1972 r. rezygnacj i Dicka Wilaona i Btanleya �mana. 
S;rl;a to bardzo głośna organi zac j a i kontynuowsl:a publiczne d.elll&slcowa­
nia 'lilaona. · �ilaon celowo nie zwołał Ra4y PleaienneJ na a t,.czniową aeaJf , do 
czego by l zob owi ązany p r. e z konstytuoJ � plemienną. W ruczyw ia toś ci 
a tyezea ainąl , a �ilaon nie wznowil nawe t sea Ji patdziernilcowe J l  

W mi odzyczae ie •itkazojó czlonlców' AIK by�a w Bapi<l City w Dakocie 
Poludniowa j ,  gdde uc,.eatnic z1ła w przealuchaniacb do-tycz.ących praw 
obywatelakle h . Powoływali a i �  tam na 4yakryminacj, . �ilso� ponownie 
•1dal oświadczenie prasowe stwierdzaJ�ce , te lokalni wLa dze /z Rapid 
City/ pow lnny .zab i d "  ws zys tkich czlonków AIW i te je ieli po trzebowa­łyby do tego po�ocy L to mo �e J•J udzielić. Stwierdzi-ł ie j eże li &IW przybtdzie do Pi�e Kidge ,  to b�dzie si ę do aich strzeiae. r ilson stale 
•Jyw&ł. J.Ul do poJ awieni a a i ę  w Pine Ridge i do lc.Jr:!rontacji z jego 
bo jówlc&llli . :Aanipuluj ąc nadzorcą St:anl .. ;alll. Lyma.ne11, "1lscn zdolal: usunął Richarda Colho�fa , specj alne go leontrolera z SIA, który sprzeciwił s i ę  
utywaniu o a ó b  be z pr�a zlcolenia do kontrolowania porządku. Wilson s zyb­ko a tawal s i ę  ulubiony� Indianinelll. twa rdogloweJ A&eryki . 

�. 



W tę dY p9 wa ta ła orga!Uzacja pra• o •y wa te lakicb. 1 zac zęl:a z.walc&ac5 
pru,la<1 o�an1e lolcal.eycll lnd1Wl prz.ez iH ls ona. O rganisaoja ror.raata.ła 
s it • gdył pr�a t�ilo do niej wiele kobie t 0 1 z�oztl:a proteatowad prze d 
budynkiem plemienny• i sie dzib ę arA . 

Ostatecznie Wilaon z•olal Radt na aeaJ� w lutym l97J r .  w celu od­
roczenia aea ji patddern.ikoweJ i rozpoczęcia eeaj1 a tycr.nioweJ .  Ludziłl 
byli t.alc rozczarowani jego d,ylct.atorakill. zacbowaniell. a i �l ta trzech 
esl:onlców .Rady zlo�ylo wnioaek o poa tawienie Wilsona w a llA oskartania 
prud lladą ". 

Podczaa okupacj� Woundel,_ �e•• Severt Ioung .S.&r udzielU. w owoia 
doaoa w Porcup i.oe wr-i�du na tema.t adainia t.raoji lłichard* lilaona; 

-�- - ńedy ludz.ie zacztli cKud ur&zf w a toao.nku do R1curd4 WU . .aona? 
- Ludzie ·oburza.ll d ł  na niego od aa .. go poo .r.ątlcu. Od dni a ,  • którym 

obJ �� urz�4,10 kwie�a 197 2 ,  ludzie a tale • nia walcz�. 
- Dlac zego ladaia z o� walo zyliT 
- z powod11 pe1fll.1cb bJnych układów, Jak.ie dYiar.ł: poprzednio • lded,y 

byl. całon.Uaa Ra4ly PlelllieDOeJ i ldad;t b,yl w &a.rsądsi• Wlultlcaoio'IQ'&• 
s1� �·� ; t,yoh �ace tów1 którzy part lat temu apr owad�li /�•&al­
nie/ alkohol do raaarwatlł. Ę.u!iń• po proatu go m.&-j_ą. 

Jeteli na to popatrze ó ,_ to stoi sa n1a dwdob bOgat;rcb .bi-el,y ch f'a­
c etów . � esaale kaapan11 pow ledzial t7a dwoa go;cioa s Rapid CitJ , te 
J e hli zoataoia Prsawodniozą!=Yll. Pleaiania, to u.la�i ła kontrakt na 
budo•t alea ztań wartoaci 1J .Uliooów dolarów i kontrakt na alkohol 
ai,gaJ ęc,y ailionów dolarów. !yoh dwóch •ialych wlołylo • j ego kampanit 
po nad 10 t7•. dolarów. Wite roz.rsucal pbniąd.r.e wokolo , u.tywał wi..aa do 
�powania a�oaów 1 w taki właAnia spoaóh poatępowal. 

· �  Uedy ladde po raz pierws�7 zacstli aówi:ć o oakarteniu gGT 
- • pa�d&ierniku, włedy pierwa:zy raz o tym usłyazal:em. Ludzie ucztli 

ro�prowadsać petJcje , a Jeszcs.e &or:ze j było w czasie tego Szlak-..1 Zl:a­
a&nJCh rralctatóYI W laa zyn.gtonie , lded_t zaJ ,-to ta.al bu�nek 8ll. 'f ilson 
u t11 tego jako atraazaka twierdząc , te kiedy ludzie z A1K wrócą do Pina 
Ridge , ło b,dą chcieli zaj ą ć naa z budynek Bll i zni a zczy ó go. Dzięki 
••mu , nadzo rca BIA Lyman l �rektor okrfgl1 Bobb7 U%yakali 62 tya . do­
larów i wte� pows tały te bojówki. ro było 15 listopada . Wazyacy byli 
miejscowymi pijakami i .f'ace t&llli bez pracy. Oo dal ia po prostu dobre 
wynagrodzenie ,  wifc byli w jego boJówkach. 

- Cz7 bo jówkarze grozili ciT 
� J ee taa nii' ich 118c1 e .  
� Dlaoaego twoJe na zwialco Jeet na li4cie1 
- Bo prawadz.ilem kampanię prze ei«ko niemu , lcie� ubie gał &i� o e ta­

nowak• Przewodniczącego Ple aienia , bo o�ręg PorcupiDe Je e �rzec:iw ko 
Wilsor�owi , wi ęlcazośd J e a t.� przeciw niemu. lfiewi.elu go pop iera. Trzy 
czwarte ludzi Jest przeciw niemu, a Ja Jestem Przewodniczącym Okrvgu 
Porcupine . �iedzialem, te obcą mnie doa ta d i te nawe t aa j ą  nakaz s ądo­
wy przeciwko mnie i Rusaellowi Keansowi zakazuj ący nam uczes tniczenia 
i organi zowania zebrali przez JO dni . To jut nielagaln e .  To dyktatura 
rz�du. Kiedy ktoś co� po�i• i WN&tfpuJe za czym4 sl:nsznym, tG go -
prześladuj ą. 

Pewien Oglala o pisał w swoim zesnaniu, jak zestal wynaJęty do 
bojówe lc ,.go on e �tuad ". 

�estem zatru dniony przez plemi tł przy pracach wodnych 1 napraw ie 
s tudni . Qaorge lilson , brat Richarda , jaa t moim eze.fem. Ricllard Wilson 
poprosił mn�e i moich współpracowników o utworzenie s traty w buóynku 
SU 1 w urztdzie p.l,emiennym. Odbywaly si� s zkolenia. tego oddziału -
w obronie budynków, walce wr� c z ,  11iywaniu palek i tak dale J .  

S twierdziłem, �e s zkoli a l f  Indian p r z e ciwko Indianom i nia chcia­łem tego rołlid. Ja 1 moi w s pó łpracownicy poe zliall)' taJ�:� Jedn&lct bo ba­
lUIJI,Y s i 9  s tracid pracę. K.yślę , ie więlta �oalć ludzJ,. z bojówale .LJiclca 
Wilsona jest ta• ,bo boi się s tra ci<! pra c (ł. Wielu goo!U Jest bo�zrobot­
nych 1 robią to dla pieniędzy. Ich dowódca , G.len Tb.ree Stt�.ra, nigcty 
nie mial stałeJ pracy. Teraz 4 ą  ma •. 

- /  
Tłumaczenie ;  M. Nowocień 
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ł' numerze l znajdowal a i t ar tyklli ,.Zaaf t O# d Sz;e lmen ł.em•, k tóry • zbudzU & a  in taraaowWlia przede w:szya tk.ia dziłk1 tajellllic�e.au 
1.caien 1 U ,  k. t.óry111 był podpbaoy • for lU ar ty łrul:u iliala apro wo lc O Wt&Ć -· dD wypowa d.zen ia S 1 f  oa tecat & lo tów 1 ogólnie • aprawie pr�yado�ci 
n a s zego .ruc.bu. łUea t.e t.)'Ć ty lko łtl.rod.aw Bog11111. z 81tołeguat.oku o dpuwie ­
d�ial na nas �� proab,. ayz.by ten kolejny prz.eja- braku zaintereaowa­nia tak poe ww1ony111 proL l o�lktu O UUicza! UlOwu w&sz.ą ZUI'ttłnq o bo J f tn o li C  
w spra w ie oaJ 1 s to ln1 � J d � e J7 Fragmen t l ia tu �rku JrukuJ�ay poni i� J .  



lj 
• .  � A u tor � mo:z.e &u tork&?/ ar�yku!u ,.Zam; t nad Sz.elmente :t "  n it:: powin ien 
wys t ępowa incognito , lecz. � podnieeion' przyłbi c ą ,  tym bHrdziej , :z.e 
występoWb! /a mote ruc:z.e j  zabierał słos w sprawa cu nBaz.ego Ruchu 1 
eHmych Zlotów. Saw artykuł je e t  ciekuwy , lecz nie wy czerpuje c&tHgo 
tema tu . Brak w nim kryty k i  b łfdnych pos ta w i włłitsnych uwag n!J tan te­
a.a t. .  Je a tea zd8nia /n iewątpl i·•i e ,  jalc w i �ka:z.oś C/ , ia powilułi &:a,y wró cił 
do tradycji p1erw11zycłt Zlo tó w .  Zby � 4nlulw zSuliŚJII,Y 1oną drut(ą i 11.0ie 
by� to cięt kie . każdy z nas uwa� a .  te to wta�ie on ma racj� .  a ru:z.­
b i e tno6ć z.dań jest dNwnesa do ognlaka nie uody • .Płoai.eń tenwieloc :.my 
j e e t  naj bordz iej tda.ś.ni.e na Z-lotach. S t.arer��,Y aię go ukry � ,  lecz on 
s iedzi gł �boko w naa.Sytuacjl napraw1 6 nie eą w ti tMnie długie 1 jało­

�e dye � je przy ogn i s k u .  Sy t� cj a J�:: S t  j u1 wówczaa prz• gran& , &dyż 
gorące &ło'wy nie &łuc:łuoJłf roz.sąd.ku. Wyd.!.Je lU D1C 1 ie luttdy , k to m.a 
cokol wiek. do powled:or.eoib na t.e la.B �  Ruchu po .. ioien t..eraz - na łbacb 
a&D ze j gazety - po�iedzi s �  co go trbpi , jak •yobraża aoble Ob e •� wa pół­
precf 1 pn.yJ aiń . 

Jedni sta•·ieją awe s topy ne ście:tkach las u ,  w teu sposób po z.n aj �c 
Ducha lndian 0 inni e z.ukaj ą tego w ka 1� ikBch; je szc ze inni ł�czą t.o . 
li s z.yacy <ią:tym_y do t..�go e&aego ce l u ,  lec.z l! �o·tdy ob.rb ł inną drogf. Kaida 
z. nicb jest t.ą jedyną i p.rBwdu w ą .  Bralcuj� n� tylko je dne&o - IJITi• 
GRACJ I .  MytHt w i �c ,  ie pr:.eą.t ws�ye tk..lm po..,; inni� zas tanowi � aię nad 
l.YJII . Oa i �ą c to aote�C,Y cho�by poprz.ez. wytworzenie Ducha Jedności · wy­
tworzen ie �o tmoa !ery obozu ind1ańak1ego /d�lycz.y to m . in .  Zlotó.t.�� 
zdaniem nale:ty wyj � ć  z. kufrów e tare indi8 na k1 e  bluzy i opaaki baJecz­
nie ko lorowe i tyc:o ea111.ym a tworz.yć �aatró j .  Nie Jeet rz.e c z. ą  naha to t.Dlej­
e z.ą nakłaB . pre cy prz.y wyrobie tyeb pr ue�o tó • , lecz. aama ich obecuoa� .  
Wy:z.byj� • � f  w e ob1e ws tydu prz.ed .mbske�dą · ,  a �Uwbiy� , �- ws z.yacy 
wokół eą tacy aoai - wówc�s dym z. ogni s ka bfdz.le p4chn1� inacz.eJ i 
chleb .U s ł  inny em.aJc. łllalez.y takie wpro•adz. i C  /moie racz.ej powróc i c!/  
do n s e z.� go Obozu dawne z.•y c zaj� : t&bie c ,  śpie w ,  •spó lne o�ako cie ­
k awe i.JIIpre z.y , .e :kó ł'ti • ,  a nawe t w zbogaci c! o gllw�dy i wt�pom.::Ueola z. 
dawny ch lat.. OdkryJmy nt�sze & e:-ca . Dużo o tym mówimy i p i s z.e m,y  a pr:�.e -
ciet rótnie z �ym by.a . 

' 
_ O tym , te lud:ie pragną Je dno4ci B�iadc�yć motą prz.yk�ady . Otół· pcacz&8 tadca przy o&n i a k u ,  gd) refleksy ogni� migocą na twarzech, 

a dy:n wyćaje &if brat.e:a tance rze c z u j q  b lia.IU kontak.t z.e s o bą , z wi ­dz.a:r.1 . z bi j ący""i w bf bny . llu z. nas po .dc r.a e takieJ uro c zyat.oki. z.daje 
aobie z te go aprawę1 Ilu z nas pragnie mo d l i e  � i ę  tańcz.Qc7 Z.róć�ie uwagę, ie podczas samego tadca rlane lowe koszule prz.amie�iają aię • n iby-b luzy < w niby-pr�epas k i .  Po cal Chod�l o wy tworzenie nas �roju .  Przychodzi to bezwiednie i a1eś•!adom1e . T ak  k�ta nam postępow�ć n�sza dus z a ,  �i ęc c a e mu  tego nie ro zwiJ aĆ da�ejt �ie chodz.l tu pr� • cie ź 0 podszywanie s l f  • inną kulturf, k tóra nam., ludziom biel_ym jeet obca. 
Powinn14ay bardz.leJ ulegaĆ impulsom &orca .  nie ro aumu. 

J e te l i  ci ę 1ko j e s t  znaletć nas trój i z.roz.um1enie na Zlocie wówczas IW ł� grupki w ędruJ �t ca łe k:ilo;;ae_try tylk-o po to , by pr7.y kuflu �lwu 116c 
o tworzy� ewe serce , poro�w iac z. przyjacielem be z. otwierania ust. zna­le �ć zrozum1en.1e w oczach l duszy par tne rów . Jest to przykre , Je<kuuc 
1h i adc zy o tym , że lekcewa!yiiiY elementarne wartości 1udz.1 nas ot.acza­
jęcych. Upijmy sif do dn a  naszą J & dno!cią i Prz.yjaioi ą .  OdrzucSm,y pntcL, 
n� ze zam11ow�ie do warcho lstwa . 

Po•Snnittmy wstaJą� & J:'lllOa aówil! awoia a.ąaiad.o11 � dobr;y • ltł&diJC a i t  apad - .dobranoc• - p���a.Y o \.ya. C,s,y jest co� bar! dsl•J a1lego nU te eloM popar te  chMa plytlfłcym· z. aercat. Po-wirullli.my l.akż.e przyaladając B ił do o�ielca da.ć o� , · U praycho­
dzhcy 1. a e �•m na dłoni. C.z.aae.ai ai.le�llc aotne. powiedz. h d bard�o 
duł..o . · 

14łw ca c �tery łapy �0
��re g?_�ap16raJ� · � rów� t powlnni� 

je aie e, a zwił 5 ! �  !>ne : l' , łll �� . ZJł.OZI!IlliNI& i JE.Jlłllaść . 
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Pos&ukuj �  nas tępuj ących ksi ąt�k: 

JULIO CORl'AZAR: Tajemna bron 
Dl& wszy s �tic.h ten sam ogililll 
Opowieści o kronopiach i tamach 1 inod historie 

62.. b&odel. C1o skŁadania ,. 
.Opo'lli.adania i.ebran• /Tom l-2 . Kralcó·w 1977/ 
W osie�dzies i Q t  światów dookoła �a � 
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